
Kot XLH.
Ceny ogtoszeń

I za 1 wiersz milimetrowa:
'•w y k ie ................ ra il mlep.
Nekrologi . . . . , 1.500 #

II Nadesłane. . . . .  2.250
jf jPo kronice . , . . 3.000 „

*  a pierwszej stronie 3.760 w 
, Drobn« od sło^u. 375 „ 

(najmniej 10 słów) 
i kład tabelaryczny 50 drożej 
Zamiejscowe . . . 50' c ,

! Załączniki wedle umowy.
NTr czeku P. K. O, 140.Oo5.

K S I Ą Ż K I  SZKOLNE * PODRĘCZNIKI METODYCZNIE * GLOB ISY I MAPY
DLA W S ZY S TK IC H  ZAKŁADÓW NAUKOWYCH DLA NAUCZYCIELI POLECA

KSIĘGARNIA JAGIELLOŃSKA W  KRAKOWE, ULICA WISLNA L. 3.
ZLECENIA ZAM IEJSCO W E ZA ŁA TW IA N E SĄ O DW RO TNIE ZA POBRANIEM POCZTOW EM , LUB PO O TR ZYM A NIU GOTÓWKi.
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F O R T E p i A N Y ,  M i t t f I N A
lalcte tu . wati" inożnu najkorzystniej naKyb tylko n tirmv:

^pm uni Bab i nast., Kra-tou ul. fcw. Anny 3 .

ŁawIadomleDUi!
Ki%ioj-zfljH idfitn zas/c /y t, win.:lomiv. IV T.

i % 'li te j*  '■/, Z unicin S  ra<rpina Kfk‘1 firnu;
K rajow e zakłady konfekcyjne W. P lE iR l- iZ K Y  
t ,|. GAJDY , K raków , ulica Szt/.epańska i. 7, 
zlikwidowałem. N atom iast to  sam o pi/.edsiebior- 
jtw o  KOiiczmo ro zsz m o iir  provwidz.il nadal będę 
pod firm a

W O J C I E C E  P ł E T B U S Z K A
KRAKÓW  HI.ICA SZCZEPAŃSKA L. 7

'W róiiw s/y i  /agi.uiicy1 zaopatrzyłem  tuk tl/.ial 
dam ski jak  i m ęski w  oryginału** modele 

PA R YSK IE I W IEDEŃSKIE 
a to w dzi.de duiiiskiirt-. Iiluzy- suknie w ełniane i 
jedw abne, spódnice, kostjuiny, płaszcze i t. p. 
w dziale m ęskim: U brania spacerow e, wizytowe, 
sportow e, spodnie, pal tą,' kurtk i, ragiany i t. p. 
oraz m a te rja ly , z których ^ y k o n y w al będę nadał 
zam ówienia ze znaną sterunuością i punktualno­
ścią.

Dziękując, za. dotychczasow e po p a re k , polecam 
się nadal łaskaw ym  względom P. T. K lienteli i 
fiłzostajg

7. poważaniem W. PIETRUSZKA.

spldwin i Poincare
K raków t* |28  s ie rp n ia . 

„ F o re ig n  Office** n ie  b ęd z ie  śpieszy! z
trą n a  n o to  f ra n c u sk ą . P .aldw in i y jm z o n  elicą 
sp ra w ę  p rz y g o to w a ć  g ru n to w n ie . D la teg o  n o ta  
I ra n c u sk a  zn a jd u je  się -obecnie itr b ad an iu  ju ­
ry s tó w  i E konom istów  an g ie lsk ich , k tó rz y  m ają
o n ie j w ypow iedzieć, sw o je  o p in je . n a d a n ie  to  
p o trw a  p rzesz ło  dw a ty g o d n ie . C zas ten  p o ­
s ta n o w ił B aldw in  pośw ięcić leczen iu . W  ly m  
f i  In w y je c h a ł do  A ix  le.-Bains w e F ra n c ji .  —  
T rz y  te j sposobnośc i ma. sp o tk ać  się  z Uoinca 
rem , a b y  w  u s tn e j n ieo fic ja ln e j k o n fe ren c ji źba- 
<0,0 raz  jeszcze , czy  zw id y w an ie  w iększe j j a ­
k ie jś  k o n fe ren c ji d la  ponow nego  zb ad an ia  kw c- 
fetjt r e p a r a c j i  m oże m ieć. W obec s ta n o w isk a
F la n c i i  ja k ie ś  szan se  pow odzenia.

D ecy z ję  co do to g o  z jazdu  z ‘jfn^njC rem  f ra n ­
cusk im  pow zią ł łia ldw iri w brew " sw oim  p ie r­
w otnym  zam ia ton t w idoczn ie  ze w zg lędu  na 
p raw icow ych  cz łonków  sw ego  g a b in e tu , ł fórzy 
razem  z t lk ą ż  ezęścią  p a rt j i konserw alyw nr-j 
p ra g n ą  za  w sze lką cen ę  u trz y m a ć  so ju sz  z 
F ra u t  ją .

N n.a fra n cu sk a  n ie  z n a la z ła  je d n o lite g o  p rze  
ję c ia  w A nglji. W p raw d z ie  rząd  o fic ja ln ie  nic 
o n ie j jeszcze m , pow iedzia ł. T em  skw ap liw iej 
natom iast- z a b n tk t się do  je j an a liz o w an ia  i o ce­
n y  p rasa  w szy s tk ich  !. I - r 11111, ń w Z godn ie  z
is tn ie jący m  w te j m a le rji rozdziałem  w opinji 
pub licznej an g ie lsk ie j lakż.e i p rasa  -Lmito j.-iza 
podzi. lila sic  fc  dw a obozy. każdy re p re z e n tu ­
ją c y  szereg  ede ien i. Je d e n  oboz sk ra jn ie  kun 
se rw a iy w n y  a p ro b u je  no te f ra n c u sk ą  bez za- 
s-izeżoń  i d o m ag a  się od  rządu , a b y 's la n a l  na 
je j slm row isku . D rug i zaś obóz bez porów nan ia 
liczn ie jszy  k ry iy k u je  n o tę  f ra n c u sk ą  m niej łub 
w ię c e j ostro .

Obóż p rasow y , sp rzy ja ją cy  I r a n c j i ,  s tan o w i 
Tąm eern  p o p u la rn y ch  i n a jtań szy ! li dzienników  
lo rd a  H o tiie im cra , tu d /ie ż  „M orn ing  P o s t1', Ga 
■n-mu d ru g iem u  obozow i, do  k tó ie g o  w  o s la t-

niełi czasach  za cz e ty  zb liżać .się ta k ż e  i ,,rl in ies‘" 
p r/c w o d z i i n a d a je  ton  piibL cystyezny -A'-®1 
e iies to r ( ■'uardiaii11 i ..D aily  T elegrapb"". A le 
ten  w ielk i oboz p rasow y  w y s tę p u ją c  przeciw  
s ta n o w isk u  F i.n fc ji W sp raw ie  re p a ra e y j i k ry  
ły k a ją c  o s tro  je j o s ta ln ią  n o tę . b y n a jm n ie j ruj 
w y s tę p u je  w obron ie  N iem iec. K ie ru ją ce  d z ie n ­
n ik i teg;o obozu z a s trz e g a ją  się  n a w e t p rzeciw  
te rnu  i k ła d ą  w yraźm y n ac iek  n a  to . że  w ich 
k am p an ji idzie, im n ie  o N iem cy, lecz  o F u ro - 
pę. F trz -m u .m a e n te n ty  z F ra n c ją  p ra g n ą  one 
ta k ż e , je d n ak o w o ż  nii za  cenę  p ó g ią ż e n ia  Ln- 
ropv  w sen ja l ir  m i ekonom i' znym . a co za  tem  
id z ią  ta f ż e  w p o lity cz n y m  chaosie . Pn.so. t i j  
g ru p y  p odnosi zgodn ie , że n o ta  f ra n c u sk a  irib 
zaw iera  żadn ; cli u stęp -uw  fa k ty c z n y c h , że; 
F o in ea rt ty lk o  w  u p rze jm ie jsz y ch  w n a z a e h .  
szczegó ln ie j w,: p ierw .-zej części no tę  określi! 
sw o je  d o ty c h c z a so w e  s ta n o w isk o ,T n ie  o d s tę ­
p u ją c  od n iego  w n iezem  i p o d  żad n y m  w zg lę ­
dem . ’ " ; ‘ ’ ' j 1 • •

YYn-1- m ie jsca  w  (ej d eb ac ie  za jm u je  sp ra w a  
w ierzy te ln o śc i an g ie lsk ich  do F ra n c ji  k tó r rc h  
F ra n c ja  n ie  ch c e  p iac ie  p rzed  -ot rzy m an iem  pic 
n iędzy  od Nit m ice. W iększość d z ien n ik ó w  an ­
g ie lsk ich  o b u rza  się sro d ze  n a  F ra n c ję  o to . że 
sw o je  p re te n s je  do  N iem iec s ta w ia  on a  w yżej 
niż p ri to n sje  an g ie lsk ie  do  n ie j i że w  nocie 
swt i P e im a r e  d a l do  zrozum ien ia , iż F ig lja  
re d u k u ją c  s4vdjf' w ierzy te ln o śc i _ do  su m y  U- 
m ilja rd ó w  m a re k  z ło ty ch  tj. ty le , ile sam a p lac  i 
'm u ą e e  z ty tu łu  sw o ich  zobow iązań  k re d y to -  

•wyeb. n ie  jionosi ża d n e j z b y t v i>-Iki-ęj o fia ry . 
N u k ló r e  d z ien n ik i ajęgiH skie p o -u w n ią  się w 
ty m  tu ijp rz y k i/.c js z j 'in |F b o  p ien iężn y m  sp o rze  
do  teg o  iż  l w ierdzą, że F ra n c ja  wbskutek w o j­
n y  w ea ie  ta k  le ie lk ic li —  ja k  u trz y m u je  —  
szk ó d  n ie  p o n io sła , że w  k aż d y m  raz ie  zap łaci 
la  m niej niż A ng lja  .pon iew aż zostiila o d sz k o ­
d o w an ą  p rzez  A lzac ję  i L o la ry n g je  z je j b o ­
g ac tw am i, p o d cz as  g d y  A n g lja  n ic  podobnego  
w  w ojnie n ie  zy sk a ła . T a k  ia k g d y h j Sil p roc. 
ku lon ij n iem ieck ich  w  A fryce . A rab ja . Mez.opo- 
ta m ja . zn iszczen ie  le e b e z p ie c - ncj f lo ty  n ien .iee- 
k ie j i pozbycie  się. k o n k u re n c ji n iem ieck ie j z 
ty n k ó w  św ia to w y ch  b y ło  m niejszą m • zy sk iem  
niż od7.5'skanie A lzacji : L o ta ry n g ii .

G dy w ten  sposób  B aldw in  i P o in ca re  p rz y ­
g o to w u ją  się. d o  pou fnej rozm ow y, a p ra sa  po 
obu s tro n a c h  k a n a łu  to c z y  w  to n ie  p o d ra ż n io ­
nym  nii mil.i d y sk u s ję , k to  wdęcej zap łac ił, w ię- 
ce i s trac i!  i w ięcej n a  w ojn ie  zarob ił, v iem e\ 
d ru k u ją  d a le j pap ierow e m ark i sp y c h a ją c  swo- 
ju 2,0^ p 13 r s ( \v o ^ |k )111 u '/■ n o  i pn.iistAVOWc* w  p rze - 
paść.

O d u ch u , którwr p a n u je  w Ńmmcz.ecb obec­
n y ch  n ie  ty lk o  w s fe rac h  ro b o tn ic zy ch , lecz n a ­
wag w  sfe rach  rząd o w y ch  n ie k tó ry c h  p ań s lw ^  
św iad czą  sdowa. k tó re  n a  posiedzen iu  Izby lian 
(Iłowej w  C hem nitz przed  k ilk u  dn iam i p ad ły  z 
ust 'aż dw óch  a k ty w n y c h  m in is tró w  sask ich . 
-0111 przy ro k o w an iach  w sprawie" p o d w y ż sz e ­
n ia  p la c  ro b o tn iczy ch ’ sask i m in is te r p rac y  I V1- 
lisch odpow iedzia ł w y w o d zący m  sw oje  żalfe 
p racodaw com : .W yhiio ie sobie Z’-grlow y tę  n ie ­
szczęśliw ą n n ś l ,  ja k o b y  rząd  potrze-bow ii ty l ­
ko palcom  m sz y c , iżby w szy s tk o  -szło dobrze. 
’/ / 1 k ilk a  czy k ilk a n aś i ie dni N iem ej dzi.-'ej 
sze iirze jd ą  do  lii.-toiji. My o trzy m am y  boj&zft 
w izm;, oczyw iście, nie w lo sy jsk im  fasonio  ale 
p rzy k ro jo n y  do iii 'iu ie c k ie b  s to su n k ó w 11. K o ­
lega zaś togn  F idlisclia ■/. sa sk ieg ii g a liin e lu  m i­
n is te r  G raupe; pośrcduiez.-ic m iedzy  fa b ry k a n ­
tam i a ro b o tn ik a m i p rz y  innej sposobnośc i da! 
p rzedstaw ic ie lom  fa b ry k a n tó w  pól god zin y  c z a ­
su do  n am y słu , ezy  z g a d z a ją  się  podn ieść  p la ­

ce o 11 m iljo n ó w  d z ie n n ie  d la  ro b o tn ik a  i z a ­
g ro z i ł .  że  .v p rz e c iw n y m  ra z ie  O głosi p ro to k o ły  
poM edzen in  a f a b r y k a n c i  w e z m ą  na, s ie b ie  o d ­
p o w ied z i iln o ść  za  w y b u c h  w o jn y  d o m o w e j.

di żeli w  ta k i  sf>03w> m ów ią i d z ia ła ją  jjrż 
m in is tro w ie  o d p o w ied z ia ln y ch  rzą d ó w 1./.to  r z e ­
czy is to tn ie  za sz ły  d a lek o . D alej m oże, n iż  do 
p u n k tu , do  k to ro g n  pow rót, je s t zaw sze jeszcze 
m ożliw y.

T E R M IN  S P O T K A N IA  BA LD W 1N A  
Z P O IN C A R E M .

P la g a ,  27 s ie rp n ia  ĆAWj. ÓYedlug in fo rm acji 
,.1’r a g e r  Pro&se“ . sp o tk a n ie  się  jire in e jró w : a n ­
g ie lsk ie g o  i f ra n cu sk ieg o  n a s ta p i  d o p ie ro  w 
d ro d ze  p o w ro tn e j B a ld w in a  do A n g iji. Co się 
ty c z y  jeg o  te rm in u , to  p rz \p its z c z a b iie  o d b ę ­
dzie  się ono  o k o ło  10 w rześn ia

terenu tsHupacninsśo
F ra n k fu r t  n . M enem , 27 s ie rp n a i ( A W W  | d w orzec  S ta ffe l i o g la sz a ja c  n o w y  p la n  ja zd y , 

zw iązku  z in fo rm ac jam i o p o d ró ży  je n e ra ła  , k ió ry  ma n a  celu w p ro w a d ze n ie  bez ,pośredn ie- 
D eg o u tie  '.nad g ran ic e  o k u p o w an e g o  te ry to 1-.

!SE\*. F N D E R W O O D  o  P O L IT Y C E  STANÓW  
ZJF.D N . W  STO S U N K U  DO E U R O PY .

Paryż., i ’7 sie rpn ia  (1 'A 'le  ..< liit ag o  T b ib u n c1* 
donosi z .Menifis (S iatę . Z jednoczone), że sen.o 
to r  U n tlerw ood, k tó ry  z r ło s il sw ą kaudvdat.uri] 
na p re z y d e n ta  S um ów  Z jed n o czo n y ch , ośw i:ub 
czy i w  m ow ie, że p rze m y śl a m e ry k a ń sk i ,. i 
p o trze b u je  ża d n y c h  ce l oeb ro n n y c li w  ‘dositu . 
k u  d o  E u ro p y . S ta n y  Z jid n u c z o n e  pow inna 
za ją ć  stanow isK o w k w es tja c łi w y m k a ja c y c b  za 
s to su n k ó w  eu ro p e jsk ic h . Am k„ n ie zadów  .* 

'n i  się tem , by p rz y s tą p iła  do tv»banalL  baąk te­
go .' P o trz e b a  s ilnej in ic ja .y w y  i su n o g c  rządu,
I>v i i t r z n n a ć  po '

rjiim . donosi B iuro  W olffa  o rozszerzen iu  t e r e ­
nu o k u p a c y jn e g o . F ra n c u z i p rzesunęli o n eg d a j 
o godz. 8 ran o  g ra iiic ę  < elna poza s tre fę  i\ am m - 
)>eig-l.si bhofen  L im burg . ja k .  ż e  c a ła  p rz e ­
s trz e ń  o d  m ie jscow ości H o ech st p rzez  Id s te in  
aż  po L im burg . o b ję ta  z o s ta ła  sferą  d z ia ła ln o ­
ści w iad z  o k u p a c y jn y c h . N a  raz ie  n ie  d o k o n ali 
je szcze  m ilita ry z a c ji ko le i, o b sa d za jąc  ty lk o

g o  p o łą cz en ia  L im biir-g-lluechsl.
B erlin , 27 s ie rp n ia  (j?\W). W  zw ią zk u  z wda

W Y M IA N A  N O T P O M IE D 7Y  A N G L.f1£
A R O S JA  

M oskw a, 27 s ie rpn ia  (F A T ). R o.-yjsŁa 
1 f j a  T e leg ra ficz n a . K om isarz  lądow ą d ią  ->|og*v

dom ośeiam i o  p lan o w an em  ro zszerzen iu  te re n u  za g ra n ic z n y c h  p r z c l lo ż i l  ang irD km tr.u  nriow-.
okupow anego , donosi .,A*ossisc!ie Z e itu n g 1'. że siaw doieb.w i e t /r s o w i m em o rja i. ątwiurdza-ją-
w o jska  fra n cu sk ie  w  sile k d k .i o .,d z ia łó w  k aw a - zc . ^ ^ i t n i ę m ,  że  A ngJja p o /^ w w .w  We*

(idim w iedzi n o ty  so w .eck ie  z 24 i 28 m a ja  tń z *  
J1 ’ a r ty le r j i ,w m a s z e ro w a ly  do  dotycheza= w  ,i ł ó , y t.1] so w ie ly  p r  te s to w a ły  p rz e —  iem-j

u ie z a ję ty c h  m ie jscow ości. M iędzy innen ii o b » a - ' że  e k s p e d y c ja  S tep h e n so n a  załkoęłfc c h o ra  
dzono  w rie B foekstad t. i G o d d e lau , oraz. m ia - ' g iew  a n g ie lsk ą  n a  w ysp ie  W ran g la .

B ząd  lo s y js k i  o b s ta je  p rzy te n i, że w yapł 
W ra n g la  je s t  n ieo d łączn ą  c /ę ś c ią  związKO a» 
w ieck ieg o . W yspa  <:< z e s ta la  o flc ja lp ie  w ia t  ze 
n a  do  p ań s tw a  ro s y is ł ie g o  a Hag; ros 

m a p rzy n ie ść  zm ianę m eto d y  o k u p a c y jn e j * a  n a  rdej z a tk n ię ta  p rz e z  c k s p a d y c j t  (1Q>
czysto g o sn o d arczą . W  fazie trz e c ie j p rz y łą c z y  n ic z n ik a  W ra n g la  w la ta c h  iS lh  do 1824. f*rt» 
się  A nglia w ra z  z in n \m i sp rzy m ierzeń cam i do y n  su w eren n e  Bo.-ji d o  (ej w y sp y  a le  byt}  o t

s te cz k o  t\a m b e rg  w  piow dncji N assau.

N o w y  a&giekskf pian rep aracyjny
P a ry ż , 27 s ie rp n ia  (A W ). „E cho  d e  P a r is “ 

u iov iaflu je się, że p ew n e k o la  an g ie lsk ie  p rzed
lo ż c iy  siwojeinu rząd o w i n a s tę p u ją c y  p la u  re- ..............  . . .
p a ra ć  v in v . P rze  w-id uje ' on u reg u lo w an ie  p ro - rzeczy w iśc ie  p ro d u k ty w n e j e k sp lo a ta c ji zag lę  g d y  k w e s tio n o w a n e , a ta k ż e  n a  < aoif

ta- *1)ta ja k o  za s ta w u . iA teszc i*  w c z w a rte j r.iaj?: l^ka^ję rzight ro s \ jsk ieg o  z ro k u  1916 fita br?<b lem u w cz te re c h  po sob ie  n a s tę p u ją c y c h
Kach. W  p ie rw szej p iz ew id z ian e  je s t zan iecna-1  sp rzy m io r? :n i u ży c zy ć  w sp ó ln ie  p o ży czk i N 
n ie b ie rn e g o  o p o ru  ze s tro n y  N iem iec. D ru g a  1 corn. ^

O dpow iedź b elg ijsk a

rj . ż ad n y ch  'p rz ec iw ó w . Acobec te g o  rzati zw-.ązko 
' w y  sow todki zw rac a  u w ag ę  rzą d u  angtW eiU* # - 1  

ż.3  zftK n ię rT . Iłag i an g ie lsk ie j na w y»pi# Je«ł 
n a ru sz en ie m  praw  su w eren n y c h  R o sji. . j

P a ry ż , 27  s ie rp n ia  (A W ), AV <lniu w c z o ra j­
szym  n ad e sz ła  tu  odpow iedź L elg iiska , ja k a  
zo.-tanie w ' s ia n a  do \n g l j i .  N a  raz ie  w iadom em  
je s t tv le . że p rócz  o b ro n y  leg a ln o śc i a k c ji w 
/a g lę b iu  i p raw  p ie rw szeń stw a  p re te n s ji  belg ii 
sk irłi z ic tu lu  zw ro lu  kosztów  za odbudow ę, 
w y su w a rzą d  be lg ijsk i szczego low o  o p ra c o w a ­
ny  k o n k re tn y  p lan  re p a ra c y jn y . P la n  ten  o p ie ­
ra  się głów  nie n a  e la b o ra ta c h  ek sp e r tó w  b e lg ij­
sk ich . R ząd  be lg ijsk i zam ierza  za je g o  p o śre ­
d n ic tw em  u to ro w a ć  d ro g ę  do  rokow ań  m iędzy  
sp rzy m ierzo n y m i przez to . że p ro p o n u je  go ja ­
ko p o d sta w ę  d e fin ity w n eg o  rozw iązan ia  p ro ­
b lem u re p a ra c y jn e g o .

P a ry ż , *27 sie rpn ia  (AW ). K o re sp o n d e n t b ru k ­
se lsk i „ D a ih  M ail om aw iając, n o tę  b e lg ijsk ą ,, 
s tw ie rd z a , ze m inistrow ie b e lg ijsc y  o św ia d cz a ­
ją  "się w sw >nt do k u m en cie  za  za rzu cen iem  s y ­

s te m u  n o t, a  za  b e /p o śre d n ie tn i ro k o w a n ia m i U L T i l f \ 7 l M  W ŁO CH  W S P R A W IE  P  Ki
m iędzy  A u g lją , F ra n c ją , B e lg ją  i W łocham i, j R zym , Li ss l  ni a AW ). M ttssoltni w «!

P a ry ż , 27 s ie rpn ia  ( yWY W e d łu g  o s t a l j & n ! •, « g ° saww»« u.u szy b k ieg o  zak o ń czen ia  ro ira
w an  w sp raw ie  F iu tue . W ty m  cent w y atom? w
m  pifiuc.' do  de leg ac ji obu  p ań s tw , w t ió re m

d o n iesień . P o itic a re  o ś w ia d c z -1 p iz^o  sw_\;n 
w y jaz d em  do d e p a r ta m e n tu  M aas, że n ie  ma nii 
do za rz u c e n ia  nocie b e lg ijsk ie j. 8 k ia d a  się  
o n a  z trz e c h  części. W  p ie rw szej za jm u j*  się 
rząd  zas trzeżen iam i A nglji o d n o śn tr  do praw

p o dnosząc  d o b rą  w olę W ioch do jśc ia  do poro. 
afumienia. w y ra ża  ubo lew an ie z pow odu p rze­
c iąg a n ia  sp ra w ę  RjSki R ćw ńoczesn je o św iad ­
cz a  d e leg a to m  ju g o sło w iań sk im , ł a  jeżeli da 

P ierw szeń stw a p r e t c  s y , belg.jSK .ch. Fu. w o -  n i a 3 I  osi^go-e sią p o « m m .le t r i i t /W ^
D, w o\j um il sw eg o  staiKiwoska O drzuca g a b in e t z a s trz e g a ją  sobie w oloą rekę. 
b ru k se lsk i an g ie lsk i p u n k t w id zen ia . W  c z ę ­
ści d ru g ie j b ro n i B e lg ja  leg a ln o śc i o k u p a c ji 
Z ag łęb ia . T rz ec ia  w reszc ie  '‘część z a w ie ra  pro-

N A P A D  NA  B PO SŁA B I Ł G a RSKTEo G 
Praga, 27 a ierp n ia  ćl'*AT). C zesk ie B i u r  era 

je k t  re p a ra c y jn y , ja k  rów n ież  ży czen ie  bez- sow ę. K oie.-ponden ja  po lic j jn a  poda je  Dzm 
p o śred n ich  w sp ó ln y ch  ro k o w ań  m iedzy  so jusz- <» g o ' '7- 11 e  zi dm ieśe iu  -''m5 «w b y l.  bu:- 
Mikami. Mi m o rja ł be lg ijsk i o b e jm u je  oko ło  BO garski poseł I >askalov , iu .ioy w towa* -sm’.
stro n .

W artm ek p rzyf^ elaM ein iee  do Ligi Nia rosiów
W iedeń , 2<i s ie rpuu i t F \ T ) .  D y p lo m aty czn y  

w: pó lp rucoc noJ „ N tu e s  W ien e r J o u r n n r  p o d a ­
je,' że rząd  fi.iricnsk i w y sto so w a ł do sw ych  za- 
sbąn-ów  d> p lu in a tc cz n y eh  z a g r a n ic ą  o k ó l.u k , 
by am b asa d o ro w ie  w zg lędn ie  posłow ie  f ra n c u ­
scy  za k o m u n ik o w a li rządom , p rzy  k tó ry c h  są 
a k re d y to w a n i, co n as tę p u je :

W ielokrotnie, w  o s ta tn ic n  cz asach  po jaw iało  
s ię  tw ie rd zen ie , że g d y b v  N iem cy  p o d ję ły  sta  
ra n ra 'o  p rzy jęc ie  ich do F igi n aro d ó w , F ran cja  
sprzeciw itai» \ 'sie  te j p rośb ie i odm ów iłaby  
sw ej zg o d y  n a  p rz t ję c ie  N w m ieć clo L ig i n a ro ­
dów . 'i w ie td ze n ie  to  je s t  fa łszy w e i sp rzec iw ia

d ra  Iw a n a  B ojad jow a. n a p a d n ię ty  zo s ta ł n rz a : 
2 6 -ie tn ieg c  cz ło w iek a  nazw isk iem  A tan a z  N 
kołowr ze S o lji, k tó ry  d a l do  n ieb  cz tn rv  slizar-, 
7, rew o lw eru . D w ie k u le  ran iły  Dasicnic-wa 
śm ie rte ln ie  w okolicę żo łąd k a . B ojadjew  eosr-z-ł 

s ię  in ten c jo m  rzą d u  fran cu sk ieg o . Francja by- lekki^. ran iony  A g en t po licy jny  o d eb ra ł .p iaw - 
laby , w p ro ś t p rzeciw nie , sk łonna poprzeć pro- CF zan iach u  u.-oń i a re sz to w a ł go. lozonu  
śbę N iem iec o  p rzy ję c ie  ich do L igi, je d n a k ż e  n a iy c lu n i. st slouztw o.
pod o k reś lo n y m i w aru n k am i. M ianow icie rzad  i D ask a lo u  p rzew ieziony  «,isial a-< sa u a to -  
n ie in icck i m u sia łb y  złożyć o św iad czen ie  an a ln - rju in . gdzie  zm arł podczas o p erac ji 0 gouz. 
g ic z n t do te g o , jak ie  w' sw oim  czas ie  z loży l 13.30.
im ieniem  W ęg ie r B anffy , g d y  W ę g ry  |u  c- B o jad jew  p rzew iez iony  zo s la ł dr- luC7T
silj o p rzy jęc ie . -Fezllli rząd  n iem ieck i sie  zd t1-  “
eyd iije  z a ją ć  ta k ie  s ta n o w isk o , ja k ie  z a ją ł w  W Y M A R SZ W O JS K  KOALICY JNY C-H 
sw oim  czasie  rz ą d  w ęg ie rsk i, to  F ra n c ja  n ie  ^  K O NSTANT Y N O PO LA .
będzie m ia ła  pow odu  zg łaszać  sp rzec iw u  p rze- W iedeń , 27 sierpni*  i n \T ) .  ..M orning ł ’a s l“ 
c iw ko  p rzy ję c iu  N iem iec do  L igi naro d ó w . jd o n o si z K o n sta n ty n o p o la , że woj k a  aug ie l-

k ie  rożpocze+y dzis w ym arsz  z m iasta

■BBB ■HS

H E L E N A  V 1N CEN T-FIL0CH 0Y Y  S K A .

A E R  J A fK
, 7

(Ciąg daisty).

B lado i t,ez zapału  o k la sk iw a liio -św i^ ic  g m  
„ „  " ż^c'vlflll,nyoh k law now , k tó r/.y  z diaboli- 

i \m  g rynuisern , na uliielonyicli m a sk ac h  Fier- 
, uow /. lr.eporow nanyuw  w dziek ien i. z su b te ln ą , 
p e  na nit. -iwtir>4rjii sa t> rą  paroidjoiwitli niięśmier- 
tei.u  k en ed .,, n ,ilości,a w d z ^ c z o a  s ic . g ra ją c
na \  ok ładają - F w ia ty  u s to p
szy d erczeg o  syihl.nl . k o b ie ty  -  ne-knej. w o s­
kow ej la lk i, bezdusznego  m a n ek in a , strojnego* 
w  różow y k osljum  ( oloimbiny.

K obieta, z w o - l$  u,śmiccb„Li s ię  do n ich  bez- 
m yśbłym . piześbez.riyin uś-miet-heni i dńfiąki h 
k ry fc  j maszy iicrji otwier;i.la. i p rzy  n iy k a la  'o cz y , 
pizesybnla. od ust końcam i nian-w ych p jd tó w  
pocailunki i je j obnaziona w glębnlkicm  wy cię­
ciu  sukijjii p ierś podnoi-iL  się w .pękiem czu lośią  
W estciinjicniu. S ied ząc  w yg o d n ie  w złoconym . 
P dób yra do  tro n u  1'olelu.. wy d aw a ła  sit żyw ą. 
ęzaiiaijąyą is to tą , w je d w a b is tem  zlocie spływać' 
F leych n a  ram iona  lokójy, z fa.lująeyin b iustem  
i lozchylonem ;, w uśm iechu  tisfąnti.

Bantom ina. ta , zb y t w y tw o rn a  w siwej ehlo- 
i/.czące., satyrze,* ab y  zna leść  pełny; oddźw ięk  
w g a U u ji , . 7.1) v L p izejr/.yslai, b y  -nie zbudzić 
gm  -wricgo oburzem ia w k o b ie tac h , g o rzk ich  
m b  n irijancholijny t li re flck sy j w m ężczyzn  ach , 
m k  u  s tó p  g łu p ie j, b ezw arto śc io w ej la l­

k i sk ła d a ją c y c h , 'Oprócz fo rtu n y , iiouor i ży  
gie —  k o ń czy ła  się  efekte.n. o s try m  i d iabo li- 
cznym . jak  g ry m as w alczących  o, nnioiś.ć mairo- 
k.inu kloiwnów'.

W illy v BiJly zblizyli się  napó l w  ta n ec zn y c h  
lan sad ach  .napm  w se rji szy b k ich , g im n a s ty c z ­
nych ła m ań c ac h  cle- w oskow ej < 'o lo tnb iny  i z  
przepyszną, m im iką w yra ajięcą p rzu tsrac li, szy 
do-istw c, w słrę t i rozczarowałnńe, sk o n s ia to w a li, 
zc i -ięknai ja-L zinintf! m a rtw ą  lallcą.

—  T o  1 dk:c! —  k i /y k n ą l  W illy , co fa jąc  się, 
z gp-sfem w iraż}  i z. g ib k o śc ią  kam ezukow ego 
ćziowii ka'\ iskaczac prz.cz glnwu; to w arzy sza .

B illy  seliv ycil siie za. simce i zachw ia ł się, ja k  
śm ierte ln ie  ru in y -  Poi by b ijąc -się na- m aiw ki- 
u iin . d o ty k a ł jego rąk . w łosów  i po liczków , a  
ruchliwa, je g o  twarz, pod w u  iw ą  szm inki k u r  
czyFa iię  i rozc iąga ła  w g ry m a s ie  rozpaczy , 
zdum ieńiai i g o rzk ie j ironji. W reszcie u p as ją  
ochwywil za de .hkatną . d re lin ą  ręk ę  i o to  w  dlo- 
u jag o  zosta ło  c a łe  obnaz-one. p o u ę ln e  ram ię 
w raz z rożowy-in ręk aw em . (U ulerja  -tr/.ęi-la się  
oczyw iści,; z o śm iechu). P ow iód ł rę k ą  po  je- 
d.wmliibi v d i blomll wloi.-arli Foloiiiibiiiy i je d n y m  
bly-kaw iieznym  ru d ie in  o d trą c ił w dzięi-zną g ło ­
wę od U baw ki, - p o d iró s -1 ja. rr ysoko , ja k  k a t  
gfo w ę i : t Hj j p'.[ jia 11 y .

lo  la lka! —  pow tó rzy ł W illy , w k ła d a ją c  
w o k o  m onokl i z a p a la ją c  papierosa'.

B l iy  pcl.rząisuąl gioiwą. Colo.mbiny i d ru g ą  
ręk ą  s ięg n ą ł p rzez  o tw ó r w szyj.i, z iejący  z g ro ­
zą. ja k  cza rn a , olbrzym ia, rana. Posyi a ly  się 
tro c iin i, nagioma.di7.one p o d  kcdząco żyw ą- fa lu ­
ją c ą  p iersią , porł w ijącem t śdę w tniękićb- p ier­

śc ien iach  w łosam i m a rtw e j, p o rce lan o w ej c z a ­
szki. , . i. M

D iab o liczn y  uśm iech  sz y d e rc y  i filozofa za ­
k w itł na. k rw aw y ch  od karm inu  u s ta ch  k low na. 
Ju z  n ie  lęka ł się  te j u roczej, jasnow łose); o k ru - 
in ic y , k tó re j p iękność  zaf.rula. m u se rc e  ja d e m  
ni.ilosuej m ęczarn i Zrumaisit. tę tn ią c e g o  k rw ią  
m ózgu, zam ia-t "serca, p e łn eg o  u n ie sień , tę s k n o t 
i n am ię tn o śc i, zna lazł iw, p u s te j czaszce  i p u s te j 
p iersi tro iin y

— T o d a lk a !  —  po ra z  <r7.ćci za śm ia ł się szy­
d erczo  W illy  s ta jąc , na g'1'ow.ie.

B illy  zb ln k a  sifo jrzał w usm m ehn ię te , •por- 
ccb lnow e o czy  le j g ło w y  jasn o w ło se j, ja k b y  
m ierzen i kata . o d c ię te j od tu ło w ia  i już bez nń 
mi'C«)i-u. z nieruiełuimą. twarz-ą. sk rz e p ią  w  tro - 
cii zn ą  m im kę. jiowi.edz. t ta k  cicho , że go nie 
dodyszala- g a le r ja :

—  Nu . t.o nie la lk a , 'bo —  k o b ie ta .
O rk ie s tra  g ra ją c a  d o tą d  nm m a! p ian issiino

fra g m e n ty  z ,AVi>ścla Arlekina-11, b u ch n ę ła  n a ­
gi© o s tiy n t dźw ięk iem  trą b  -w. hu laszczym , bez- 
w siydfiyfn  ly tm ii m odnego , m urzy ń sk ieg o  m a r 
sza K lowu szyci.-u-a zloz.yl na. k o la n ac h  wtoftko- 
w ej L o lom biny  je j różow e, to ezo n e  ram ię, je j 
p ię k n ą , z ło to w ło s i g lo n ę  obaj m im icy , tr/.y- 
Hiając się pod rękę , jun-hyliw szy się  przeid kal 
d lubem  w średn iow ieczn ie  g łę b o k im , cerc-mo- 
n jab iM n  uk łon ie . wy.;-zi' z e g n an i podziwenn 
ty ch , k tó rzy  zrozum n ii go rzk ie  p ię k n o  g ro te sk i 
i a r ty z m  ich g ry  i g rzm otem  o k la sk ó w  g a le rjk  
p o iw an e j zew nętrzny  ar kom izm em  i a k ro b a ty ­
czną. .stiom i p an to m in y .

W  g o rąc zk ę  tłum u , ze iek lryzow anegm  blis

k o śc ią  oesej. fen o m en a ln e j a tra k c ji ,  w n iosła  
pew ne ukoljenie, n ib y  św ieży , w o n n y  powiew
księzyFoiwej nocy,, .Lift P e te rs . W śró d  znfHdnej 
niełna.l c ifim iase i, oblana) sek-slynowem  św ia­
tłem  reflektCiiów . łudząco  iraśladująceim . b la ­
dy, m arzący  jłó lm rok  m iesięcznej n o cy , przj"i 
p ian issin iae ii sk rzy p ie c , g ra ją c y c h  lę trk a ro lę  
z „Opowńcśei H ofEnam ia-", lekkftj, s re b rn a  i cza 
rodziejr,ka. jak sy lf . ta ń c z y ła  nad  o tc h łan ią , 
na cionikiej. m o cn o  n a p ię te j linie su oj -taniec 
m o ty li z te k ą  g ra c ją  i  łiez lro sk ą  ja k  g d y b y  In­
na by ła le śn ą , p c ln ą  w rzosów  k w itn ą cy c h  po- 
kwną.

S fp fe  fiiina t. d o ty k a n e  e ic iu itk im  sz łocliem  
sk rzy p ie c , zam iera ło  w 'za.tthwycie n ad  p ię k n o ­
ścią tegf- srelu  nego m o ty la  i w  lę k u  o to  d e li­
k a tn e . dzie-! iiy e  życie- plą.-a[jące n ad  p rzepaśc ią  
z. uśm iechem  szalonej, n ie p o ją te j odw agi. —  
Z lśn.iącogKi.. k-oloiowego w iru  rz u t inyc li w p o ­
w ietrze. ku l zonglcroiw;. 7. ro zd raż n io n eg o  iwkti 
lw ów . z jadcia-w ego  ch a o su  pupisow  skoczków , 
ak ro tia fó w  i k low nów , n ib y  tc h n ien ie  czy ste j, 
k ry sz ta ło w e j poez ji w y ła n ia ła  się m ula ta n c e r ­
ka. n a  Dnie, z-awicwzonai w y so k o  p o n ad  w szyet- 
k iem  co ziem skie, b rz y d k ie  i b ru d n e .

I g d y  ro z b ły s ły  już- św m tlah  zg asła  powietrz, 
na b a jk a , u tk a n a  ze s reb rn y ch  p łom ien i k s ię ­
ży co w y ch  i mory lęgu czaru . v> (lum ic n a p a l i ła  
śt-ę mai now o przyezajouai, zac litan ita  ciekaiwość. 
W cśich.nienrcrn u lg i pow itano  transpaim nt za- 
pow iado.jący o s ta tn i, na jw ażn ie jszy  nu m er j)>ro- 
g ran iu . N ad  k ręg ie m  a re n y  p rz y g a s ły  św ia tła . 
Ze s tro n y  zw isła lina. O rk iestra  za g ra ła  poże­
gnane- wy ru sza jąceg o  riS śm ieić  żo łn ie rza .

Z za o rk 'e s tra lu e j za l.m y  w yu ieg to  n a  atńj 
nę. 1 r/.<-cl. młodym li m ęz-zy z ji w e frak tw li i cy-. 
Im dracł; z b .n iem i w.lir> aa»it<mni?n} w bulmwto- 
raich, ijc<t>*n •'/. n ich  n isko, p o ch y li!  g łow ę, o g lą ­
d a ją c  pia.-k:e, w ycię te  p a n to fle  z czarn eg o  la ­
k ieru . D w aj inn i, z  m om oklem  w oko m im iką 
i g e s ta m i d aw a li do  ^ n z u m ie n ia . że za  chw ilę 
s ta n ie  się- cos n ie zw y k łeg o .

N ag le  n a d  turoną p rzem knęło  coś, j» k  c z a r ­
na b lyskaach-a . Z iry tow any  Rum  n ie d ujrzał 
n aw et ry-ów  g inu iasfyk .a , k tó ry  7. ta k ą  nieopr- 
s a n ą  z tęezuosc ią  w.-piąl s ię  jio Jadę 1 pod s tro ­
p em  bujali Się .na trajK-zie, sw obodny  i w ykuai.- 
tn y  w sw.ielnj'3  sk ro jonym , balow ym  w o j u  
S łużący, w b łę k itn e j libe rji p rzy n ió sł zw y k łe  
g ic ie  k rzesło  i s ia tk ę , pełną  sz k la n e k  z y  
k lyc li, n iebia-kaw y-ch s /k la iu -k  z g ru b eg o  
sz k lą , z k tó ry c h  zinęczen lu d z ’c w łks-aojsc^ 
lc b n ń i^ p o łu d n ie , p iją  w pudm ie jsk ic j 
cliłodiic. o rzeźw ia jące  m leko .

f»abya4ko tu  b y ło  ta k  p ro s te  —  to  k rz e d o , 
te  szk lan k i, w zn o szące  się  n a  linach  ca z. 
wro-tną w y so k o ść . pod szk lan y  slr-up cy ffcu. 
Amcrykmi-m s ta n ą ł n a  trap e z ie  i w y w  .-i; z 
sia tk i pairę s z k la n e k  iuv p iasek  a ren y . T ak , 
oczy w iś-ckę w -v,yśry widzii-ii. że tó  sz k a -L i 
z grubego ', pospo litego  szk lą . Y bdzm ii enkże, 
żc to.-vimc sz k lan k i w róciły  pod sn o p . 
g im n a s ty k  p rze k rę c ił G -l-czic  jakm ś ś r j i ś i . .  
u s taw ił twiJiwM szkła 11 k i, a  tta. sakiai-ka-Li <c *•>

- , j .  ' ę j - r -  ' t e  »  , '
łi„ t j ’, • .5  :
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*'r 'Dniai 14 lip ca  b, r. urządziła  chorw acka par- 
t ja  ludojwo-republikańska, w  Zagrzebiu uroczy­
s te  zupranie dia uczczen ia  roczn icy  w zhh  ia  Ba- 
ety lh . N a  zebraniu, na. k ló r e  w stąp  m ieli ty lk o  
poisiadacze im iennych, przez sekretarza partji 

•podpisanych  zaproszeń, wygło-ajł leader partii, 
jjtlr R adicz, w ielką  m ow ę pwfttyczną. Om awiając 
S zerok o  w ybuch rew olucji francuskiej, R adicz  
; iń e  szczęd ził porów nań f  d ygresyj w  stronę  
rw sp ółczesnych  sto su n k ów  chorw ackich, w yślę- 
J p ojąc bardzo ostro  n iety lk o  przeciw  centra li­

styczn em u  rządow i P a sk za , łecz w o g ó le  p*rzo 
tiiw Serbom  i przeciw  p rzyn ależn ości Clroirwa- 

, tów. do " spulnego z Serbam i państw a. Ostatni 
Łaś w n iosek  tej m ow y był ten , że Chorwaci.

*Ł> M  '» V e " 'v  ^
s ła w ja  n a le ż y  n a  p o łu d n iu  d o  sy s te m u  p o lity ­
k i f ra n c u sk ie j. A n g lja  za ś , ro z p o c z y n a ją c  po li­
ty k ę ,  m a.jąeą na, ce lu  izo low an ie  F ra n c ji ,  w y- 
w  i bowiamyni sw oim  sp o so b em  z a c z y n a  d o k u ­
czać so ju szn ik o m  p a n ś tw a , sk a z a n e g o  p rzez  n ią  
n a  odosobn ien ie .

J e s t  rzeczą  c h a ra k te ry s ty c z n ą ,  ze  W ło ch y , 
m im o  aw oieli s iln y ch  przeciw ieństw* z .Jugosla- 
w ją, wtfcprawi-e lla id icza  zachow ały: n e u tra ln o ść . 
F oeliodzi to  s tą d ,  że  d la  W łocli. d ąż ąc y ch  do  
u trw a le n ia  s ię  n a  . w sch o d n ich  w y b rz eż ac h  
A d r ja ty k tu  narodow a; e k s p a n z ja  C h o rw ató w  
je s t  w łaśc iw ie  bardz-ioj n ie w y g o d n ą , n iż  p o li­
ty k  z s e rb s k a , lu d n o ść  bow iem  s ło w ia ń sk a , 
w chodząca! t u  w  g rę  b ezp o śred n io , je s t  nici se rb ­
s k ą , lecz w ła ś n ie  eho iw acką-

W  sfe rac h  op o zy c ji c lio rw ack ie j zap ew n ian o
s ą  o b ecn ie  u c isk an i p rz e z  w ład zę  n i e k u l t u r a l n i  / i ż  p rzeu  dtwewna la ty , że u g o d a  m ięd „y  J u -
i barbarzyńską-, o d  k tó re j  uw odnić s ię  ‘m o ż n a  
ty lk o  w  ta k fe o n  spocób , ja k ieg o  użyli w ew o 
S&n czas ie  F ra n c u z i w  s to su n k u  d o  sw oich k ró - 
łcw .

W  d ru g ie j częśc i w e j  m ow y p rzeszed ł R a  
U uz już  w p ro s t do b ieżących  z a g a d n ie ń  pul* 
ty c zn y c h , p rz e d s ta w ił b ez sk u te cz n e  ro k o w an ia , 
ja k ie  paalja . je g o  p ro w ad z iła  z ra d y k a ł nem  
jobeenwe rząd zącem ) s tro n n ic tw em  serbsk iean , 
w re sz c ie  z a k o n k lu d o w a ł, że o b ecn ie  n a s tą p i j  
już o s ta te c z n y  rozłam  m ięd zy  rep u b lik an am i 
cho rw ack im i a  S erbam i. Na, dow ód zaś ośw iad  
,:z y ł, że n a s tę p n e g o  dnia. w Z ag rzeb iu . S ara je  
w ie  i- w  F ia d z e  je d n o cz eśn ie  o p u b lik o w a n y  zo­
r a n i e  ta k  zw a n y  „ p ro to k ó ł M a rk a14, s ta n o w ią  
e j  dokum ent., d o ty c h c z a s  u trz y m y w a n y  w  ta­
jem n icy .

D o k u m en t ten  je s t  sp raw o zd an iem  z o b rad  
i  sp isem  u ch w a ł, ja k ie  to c z y ły  s ię  i by ły  po­
w z ię te  nai w sp ó ln y ch  k o n fe re n c ja c h  w  p ierw  
ezej po ło w ie  k w ie tn ia  b . r . c z te re c h  s tro n n ic tw : 
c h o rw ac k o -rep u b lik an sk icg o  d ra  R a d ie za , lu  
dow o -słow eńsk jego , b o śn ia c k o  - m u z u łm ań sk ie  
g o  d r a  SpahO', tu d z ież  t. z,w. Buujew-ców, t. j. 
F bó*w atow  z  B aczkr z  p rze d staw ic ie lem  se rb  
ckie.yo* s tro n n ic tw a  ra d y k a ln e g o  Mairkiem Giu- 
łk z e n a  w  p rzed m io c ie  w sp ó łd z ia łan ia  i j e h  
s tro n n ic tw  w  ce lu  p o p ie ra n ia  rz ą d u  P as icza . 
i J a k o  w a ru n k i te g o  p o p arc ia  u s ta lo n o  w  tytnr 
p ro to k o le  n a jp ie rw  sz e reg  re fo rm  a d m in is tra ­
c y jn y c h , p o sz an o w an ie  d k i h is to ry c z n y c h  g ra  
n ic  Krajów , w ch o d z ąc y ch  w  sk ła d  k ró le s tw a  
ju g o sło w iań sk ieg o , u z n a n ie  d la  au to n o m ic z­
nych  p ro g ra m ó w  ty c h  k ra jó w  i ich  st< pn iow a 
rea liza c ja  u

N »  p o d s ta w ie  p rz y rze cze ń  .z a w a rty c h  w ty m  
p ro to k o le . P a s ic z  u z y s k a ł w  p a rla m en c ie  g lo ­
sy  ty c h  s tro n n ic tw  d la  p rz e p ro w a d z e n ia  now ej 
k o n s ty tu c ji ,  poczen t, n ie  p o trz e b u ją c  ju ż  k w a ­
lif ik o w a n e j w ięk szo śc i, ze rw a ł u k ła d  i w y p o w ie  
d z ie l s tro n n ic tw o m  w sze lk ą  p o m o c w  reah za- 
eji ich  m im m am y ch  n a w e t p ro g ram ó w .

C a ły  te n  p ro to k ó ł zg o d zo n o  się p o  je g o  sp i 
sajaiu. u trz y m y w a ć  w n a jśc iś le jsz e j ta jem n icy , 
cz eg o  te ż  a ż  d o  p o ło w y  lip c a  ze  w szy s tk ich  
s t ro o  d o trzy m an o , ta k ,  ze  ra d y k a l i  se rb sc y  
m o g li d la  u sp o k o je n ia  sw oich  w ła sn y ch  sz o w i­
n is ty c z n y c h  szeregów 1 p a r ty jn y c h  tw ie rd z ić  n a ­
w et, że  w o g ó le  p ro to k o ł ta k i  n ig d y  n ie  is tn ia ł.

R a d ic z  wr m ow ie sw o je j z d n ia  14  lip c a  za ­
p o w ia d a ją c  o g ło sz en ie  to g o  p ro to k o łu , złożył 
is to tn ie  dow ód , że  in te re so w a n e  s tro n n ic tw a , 
w k a ż d y m  ra z ie  z a ś  je g o  p a r t j a  lu d o w a , z ry w a­
j ą  o s ta te c z n ie  a rz ą d e m  se rb sk im .

O głoszen ie  te g o  p ro to k o łu  p o tra k to w a n o  w 
B elgradzie ', ja k o  aikt- ja w n ie  w ro g i d la  je d n o śc i 
panstw oiw ej. P o d c z a s  g d y  d o ty c h c z a s  rz ą d  b e l­
g ra d z k i p rz e s ta w ia ł  z a c iek łą  w alk ę  z  Ra,ul­
ezę ru i  je g o  pairiją  Swojej p ra s ie , sa m  z a c h o w u ­
ją c  się  w  g ra n ic a c h  k o n s ty tu c j i  n e u tra ln ie , te ­
r a z  w y szed ł z te j  re z e rw y  i  n a k a z a ł  sądow i 
w d ro ż en ie  d o ch o d zeń  p rze c iw  R a d ic zo w i o  zefta 
Ję  s ta n u  i  szp ieg o stw o , tu d z ież  o w nies ien ie  
n a  p o d s ta w ie  ty c h  d o ch o d z eń  d o  S k u p e z y n y  
lą d a n ia ,  w y d a n ia  R ad ieza . W s z y s tk o  to  sz y b k o  
z a s ta ło  sp e łn io n e , w ięk szo ść  zaś  ra d y k a ln a  
S k u p o z y n y  p rz y  w strzy m a n iu  s ię  od  g lo so w a­
n ia  w szy s tk ich  in n y c h  s tro n n ic tw  u ch w a liła  
e k s tra d y c ję  R a d ie za .

W o b e c  ta k ie g o  o b ro tu  śp raw y  R a d ic z  u c iek ł 
n a  W ę g ry , w ładze  za ś  je g o  s tro n n ic tw a  ukry  ly 
r ą .u c ie c z k ę ,  tw ie rd z ą c , ż e  p o z o s ta je  on  n a d a l 
w  k r a ju  i ty lk o  uk ry w a się p rz e d  p o lic ją . D o­
p ie ro , kiiedy o trz y m a n o  ju ż  p ew n e  w iadom ości, 
że  R a d ic z  p rz e k ro c z y ł g ra n ic ę  i z n a jd u je  się, 
ju ż  d a le k o  p.0 2£i, s fe rą  d z ia ła n ia  po lic ji ju g o s ło ­
w iań sk ie j, ta k ż e  i  s tro n n ic tw o  je g o  p rzy zn a ło  
pub liczn ie , że  w ó d z  je g o  u d a ł  s ię  n a  d o b ro w o l­
n e  w y g n an ie .

R a d ic z  ty m czasem , p rz y b y w sz y  d o  B udape. 
fcztu, o trz y m a ł o d  ta m te jsz e g o  .posła a n g ie l­
sk ie g o  p a s z p o r t d y p lo m a ty c z n y , z  k tó ry m  po 
je c h a ł w p ro s t do  L o n d y n u  i ud razu  ro zp o czął 
ta n i  w ie lk ą  a k c ję  a n t is e ib s k ą .  S tro n n ic tw o  zaś 
jo g o  w  C h o rw ac ji p o p a r ło  tę  a k c ję , u c h w a la ją c  
p rz e d  ty g o d n ie m , ze  u p o w aż n ia  R adieza. d» 
d z ia ła n ia  z a  g ra n ic ą  w d u ch u  p ro g ra m u  p a r ty j ­
ni go , d o  w y to c z e n ia  sn ra w y  p rz e d  fo ru m  L ig i 
n a ro d ó w , tu d z ie ż  d o  z a rz ą d z a n ia  ta jn y m  fun 
d u szo m  p a r ty  jn y m  w e d ln g  sw eg o  uznania.. — 
F u n d u sz  te n  ch o rw a c c y  ludołw ey zb ie ra li już  
o d  d a w n a , lo k u ją c  g o  od  razu  z a  g ran icą , w 
niiejsc.u bezp ieezn em  p rz e d  k o n f is k a tą  ze ser o 
c y  rzą d u .

W  te n  sp o só b  opoz y c y jo y  d o ty c h c z a s  i  p ozo ­
s ta ją c y  b ą d ź  c o  b ąd ź  w  ra m a c h  k o n s ty tu c ji  
ru c h  ch o rw ac k i w sze d ł w ^ ta d ju m  re w o lu c y jn e  
O czyw iście  ja k .e h ś  d o ra ź n y c h  a  n ie m -łyich s tą d  
s k u tk ó w  d la  siebie J u g o s ła w ja  o b aw ia ć  s ię  n ie  
p o trz e b u je . N iem nie j je d n a k  p rz y  odpow iedn im  
zb ieg u  o k o liczn o śc i m oże  s łę  ru c h  p rzez  Kadi- 
c z a  re p re z e n to w a n y  i  z z a g ra n ic y  k ie ro w an y  
o k a z a ć  n ie ty lk o  n ie w y g o d n y m , le c z  d la  ca ło śc i 
p a ń s tw a  n a w e t  n iebezp ieczny  m , te m  b a rd z ie j 
że  lu d o w c y  ch o rw a c c y  te ra z  juz w y ra ź n ie  i bez 
za s trz e ż e ń  rzu c ili h a s ło  im redenty i  o d erw an ia  
Cię o d  Jn g o s la w ji.

N a jb a rd z ie j n ie b ez p iec zn y m  d la  Ju g o s ła w ii 
w ca łe j te j  spraw ne je s t  f a k t ,  ż e  Anglja. w y ra  
żn ie  s ta n ę ła  p o  s tro n ie  R a d ie za . F a k t  udziele  
a ia  m u  p rzez  p o s ła  a n g ie lsk ie g o  w  B udapeszcie  
p a s z p a tu  d y p lo m a ty c z n e g o  je s t  sa m  p rze z  się  
ło s ia  toczn ie  w y m o w n y . A n g lja  w o g ó le  od  ja  
kiegOo cz asu  p ro w a d z i n a  B a łk a n a c h  p o lity k ę  
w y ra źn ie  sk ie ro w a n ą  przeciw ; Ju g o s ła w ii. J e s t  
p u b lic zn ą  ta je m n ic ą , ze  w- o b a len iu  r z ą d u  S tam - 
bu lijsk ieg o , k tó r y  s k ła n ia ł się  d o  trw a łe g o  p o ­
rozum ienia] z  J u g o s ła w ją , a  n a w e t  do' ja k ie jś  
un ji bulgarsko-serbisik iej, w p ływ y  i p ie n iąd z e  
an g ie ls lF e  od eg ra ły  zn a c z n ą  ro lę .

T e ra z  A n g lja  ro z to c z y ła  sw ą  o p ie k ę  n a d  Ra- 
diczeon. J e ż e li  po lityka, a n g ie ls k a  k ie ru je  s ię  
t a k  w y ra ź n ie  p rze c iw  Jn g o s la w ji,  t o  pochodz i 
to  me % c z e g o  in n e g o , to k  ty lk o  s tą d .  że  Ju go-

g o s la w ją  a  W lo d ia m i w  spraw ne R je l.i d la te g o  
ponrakii ta k  s to su n k o w ó  ła tw o , pon iew aż S erb o ­
w ie , c h c ą c  zm n ie jszy ć  liczbę C h o rw a tó w  w J u  
gosław ji-, chętnie- zgodzili, się  n a  pom sitaw iem ó  
zn aczn e j lic zb y  lu d n o śc i chorw ai-k ię j p o d  pa- 
jio m an iem  w łosk iem ...

O d ty c h  w szy s tk ich  w zg lęd ó w  lo k a l iy c h ,  
k tó r e  k rę p u ją  W io ch y , w o ln a  jest. Anglja., d la ­
te g o  też  ona, fo  talk  w y ra ź n ie  i  sz y b k o  w zię ta  
w  c p ic k ę  R a d ie za .

W iedeń, f?7 s ie rp n ia  (AWT). W e d łu g  n ad e - 
sz ly c h  tu  z B e lg ra d u  w iadom ości, zam ierza  
p n ecn y  rząd jugosłow iańsk i p o czy n ić  s ta ra n ia  
w  kierunku pozyskania dla koalicji partji s ło ­
w eńskiej. IV ty m  ce lu  m a  się  o d b y ć  w7 czasie  
k o n g resu  e u c h a ry s ty c z n e g o  w L u h lan ie  k o n ­
fe re n c ja  m in is tra  J a n k o t i r z a  z przy w ó d ram i 
klery k a łó w  s ło w e ń sk ich , do  k tó re j  p rzy w ią zu ją  
w sferach  rządow ych  duże znaczenie.

Je ż e li  ra d y k a ło m  se rb sk im  uda się  p o zy sk a ’? 
nąf sw oją  stron ę d o tych czasow ego  sprzym ie­
rzeńca R adieza, m ają S łow eń cy  otrzym ać ad 
m inistracyjną autonom ję. C elem  ty c h  s ta ra ń  
rzą d o w y c h  jest rozerw anie jedności op o zy cy j­
n ych  bloku, n a  k tórego  czele  stoi R adicz. —  
J a k  s ły c h a ć , p rzy w ó d ca  .Słow eńców  d r  K oru - 
śzec n ie  je s t  d a le k i od  m yśli p o łą c z e n ia  się  z 
r a d y k a ła m i serbsk im i.

Belgrad, 27 s ie rp n ia  (AW ), R z ad  ju g o s ło ­
w iań sk i p o s ta n o w ić z a ż ą d a c  od A nglji w ydan ia  
R adieza. J a k  z in fo rm ac y j m in is tra  Ja n k o w i 
cza  w nosić m o żn a , zam ie rza  rz ą d  w y to c z y ć  m u 
proces o zdrady stanu .

Iwo opery u KroMe
W  ostatn ich  czasach w  cAtym szeregu a r ty k u ­

łów i n o ta tek  dziennikarskich  poiuszono spraw ę 
daLzego istn ien ia Opery w K rakow ie. I  nie dzi­
wnego. Przez &7.ereg la t  w  prasie i na radzie m iej­
skiej dom agano się zorganizow ania Opiwy. P ow sta 
le w m iędzyczasie „Tow arzystw o operowe*1 pro­
pagow ało i s ta ra ło  się zrealizow ać s ta lą  Operę w 
Krakowie. Dzis już je s t dość liczna g ru p a  osóh, 
zainteresow anych bezpośrednio spraw ą pow stania 
czy u trzym ania poważnego przedsiębiorstw a ope­
rowego.

Jak ież  są realne podstaw y te j im prezy?
Zanim n a  to  py tan ie znajuzie się odpowiedź, n a ­

leży przypatrzeć się już dokonanej n a  tem  polu 
pracy.

Pominąw-szy dane, le tn ie sezony operow e, oraz 
próbę sńworzenia zaczątków  s ta łe j Opery przez 
Jaw n y  m iejski te a tr  pow-szechny, pow ażniej po­
częła się spraw a ksz tałtow ać, g d y  przed dworną 
ja ty  gm ina zaproponow ała T ow arzystw u operowe- 
wemu podjęcie się wykonywania, m iey-kiej kon­
cesji tea tra ln e j w  budynku przy ulicy R ajskiej.

N iesłusznie się dziś ta k  lekcew ażąco mówi o 
św ladczeniaoh ze stro n y  gm iny (v iJe"„C zas“ z 21 
lipca b. r.j. B yły i są  one badzo pow ażne, a  oprócz 
■wibwenc.ji częściowo pezzw rotnej w pokaźnej na- 
ówczas kw ocie k ilku  miljonów n a  przystosow anie 
budynku do d an y -h  celów, oddano tenże budynek 
ńa 10 la t za czynszem 200.000 m arek  rocznie, a 
więc w łaściw ie za darm o i umożliwiono korzy­
stan ie z zapasów  garderoby  i rekw izytów  teatru  
m iejskiego w sposób nieograniczony w pierwszym  
roku bezpłatn ie, w  drugim  za m inim alnym  ryczał­
tem  200 tysięcy  m arek  miesięcznie. Jeże li się u- 
względni olbrzym ie koszta, ia i ie  w ym agać musi 
zaopatrz® .ie się w  dekoracje , kostjurny i rekw i­
zyty, to  dziwnem się  w yda lekcew ażące trak to w a­
nie te j pom ocy, k tó ra  nad to , tw orzą^ wspólko- 
rzystanie dwói h tea trów  z jednych m agazynów; 
je st ty lko  bardzo p rzy k ra  i dokuszliw a, lecz nad ­
to niszcząca zak ładow y m ajątek  te a tru  im ienia 
Słowackiego. C hcąc w yczerpać w ykaz u lg  ze 
strony  gm iny, muszę wymienić zniżenie' podatku  
widowiskowego i op ła t za p rąd  elek tryczny , oraz 
bardzo w yrozum iałe trak tow an ie  term inu zapłaty 
za gaz i elektryczność.
/ G rama zatem  poozla bardzo daleko, chcąc um o­

żliwić pow stanie now ej placów ki k u ltu ry  m uzycz­
nej. Sam a Opery prowadzić nie m ogła z powodu 
obawy kosztów , k tó re  w im prezie m iejskiej by ły­
by znacznie wyzsze, niż przy p ryw atnej, a  to  tem  
bardziej, że uo m iejskich zam ierzeń i publiczność 
i k ry ty k a  w ym agają miary.- wyższej, n iż 'o d  cie­
szącego się sym patją  Tow arzystw a.

P ozyskane przyw ileje ze s tro n y  gm iny, T ow a­
rzystw a odstąpiło  zaraz dyrek torow i Polcńskiem u, 
zrzekając się zupełnie w>plywu na sposób i k ie ru ­
nek im prezy operow ej. R ezu lta t jest znany usi­
łow ania T ow arzystw a ojierowego, w ysiłki dyrek­
tora i usilna p raca  a rty stó w  poszły w niwecz.

I  tu  naieży zastanow ić się, diaczego?
Zapewne, że dużo popełniono błędów  przy pro­

wadzeniu przedsiąbior-tw a, ale w szystkie te  blę- 
iy n ie  m iałyby ta k  sm utnego w yniku, gdyby  nie 

ro, że realne podstaw y im prezy operow ej są  k ru ­
che.

Opiera w ym aga stosow nej opraw y, ja k ą  może 
dać ty lko  celowo w ystawńony l^ ly n e k  P arę  la t 
pracy w ykazało, że budynek przy ulicy R ajskiej 
tego zadania naw et w  m inim alnych w in n ik a ch  
nie spełni, bo daje fa ta lne  w yniki pod względem 
technicznym  (w ystaw a) i  finansow ym  (brak lóż 
i t. p.).

B udynku d la Opery nie zbuduje gm ina, bo m ia­
sto po wojnie zniszczone gospodare /o  przez d łu­
gie la ta  z trudem  zaledwie najpilniejsze zadania 
spełniać może, a  w naiw ne p ro jek ta  budowy Opie- 
ry jirzez p ryw atne kap ita ły  chyba n ik t poważny 
nie uw ierzy. O w puszczeniu zaś Opery do tea tru  
S łow ackiego niem a mowy, duże kosz ta  pirowadze­
nia tego  przedsiębiorstw a każą w yzyskiw ać je na­
jeżycie ,nad to  współżycie O pery i d ram atu  w je ­
dnym  budynku poza całym  szeregiem  niedogo­
dności odbija się fata ln ie  n a  dram acie. P laców ka 
d ram atyczna na razie  je s t jeszcze d la nas w a­
żniejsza.

G dyby naw et kw estja  budynku została w jakiś
tym czasow y sposób rozw iązana, nie należy zainy- Jńimo tak  ogrom nego spędu rzeźnicy i m asarze
kac oczu na olbrzym ie koszta prow adzenia opery. 
Już sam o zaloż.enie tego przedsiębiorstw a w ym a­
ga tak  znacznych wydatków7 na niaterjaŁ- nutow y, 
k o stju m o w j, rekw izytow y, dekoracje, że k to  mó­
wi o założeniu opory, musi o tem  poważnie po­
myśleć. j , : ■>- -.z”

t ea tr  m iejski je s t ta k  ubogi, w narzędzia p ra ­
cy teatraln i j, że o posiłkow aniu się jego inw en ta­
rzem  niem a mowy.

A nareszcie kalku lac ja  kupiecka.
Chcąc operę, prowadzić- bez deficytu, należało­

b y  ceny m iejsc ustanow ić w  te j wysokości, że  
korzystanie z niej sta łoby  się dostępnenr ty lko  
dia zamożnej publiczności. W szelkie oddziaływ a­
nie n a  szerokie w arstw y ludności sta łoby  się n ie­
możliwe, opera byłaby luksusem . Ale z tego  lu ­
ksusu korzysta łaby  tak  m ała g a rs tk a  ludności, 
że ona nie w ypełniłaby widowni w koniećznej dla 
budżetu mierze. K ral ów  je s t m iastem  ubogiem. 
ludności zam ożnej um iejącej korzystać z p lacó­
wek ku ltu ra lnych  k;Łr'R u niewiele, ruch .obcyeh 
bardzo osłabi, k to !  fcucrn u trzym a operę?

Chcąc zas uczynić optuę i p rzystępną d la publi­
czności mniej zam ożnej, naieży ją  subw encjono­
wać, ja k  to  ma miejsce wszędzie, gdzie opera 
istnieje lub Istniała.

Karo! Rołle.

Ceremoiija pożegnania pot 
żałobnego

P oznań, 2G sie rp n ia .
W  u b ie g łą  so b o tę  p o p o łu d n iu  n a  d w o rc u  po ­

zn ań sk im  rv paw ilo n ie  o fice rsk im  o d b y ła  się 
c e re m o n ja  p o że g n an ia  p o  iąg u  ża ło b n eg o , w io ­
zą ce g o  do  o jc zy z n y  zw łoki ż o h ń e rz y  f ra n c u ­
sk ich  i b e lg ijsk ich , zm arły ch  p o d cz as  w ojny  
n a  ziem iach  p o lsk ich  w  niew oli n iem ieck ie j. N a  
dw orcu  b> la  u s ta w io n a  k o m p a n ja  ho n o ro w a . 
P u n k tu a ln ie  o godz. "> z a je c h a ł p o c iąg  ża ło b n y , 
p rz y b ra n y  z ie len ią  o raz  flag am i b e lg ijsk iem i i 
f ra n cu sk iem u  P ie rw szy  p rzem ó w ił w  im ien iu  
a rm ji p o lsk ie j jen. R aszew sk i, ż e g n a ją c  zw łoki 
zm arły ch  b o h a te ró w  W  im ien iu  m ia s ta  w y g ło ­
s ił p rzem ów ien ie  p re z y d e n t R a ta jsk i,  poczem  
z a b ra ł g lo s  k o n su l fra n c u sk i w  P o zn an iu , w y ­
ra ż a ją c  p o d z ięk o w an ie  w7 im ienn i rz ą d u  fra n ­
cu sk ieg o .

l*o złożen iu  wueńęów p o d z ięk o w a ł wt im ien iu  
a rm ji b e lg ijsk ie j por. B e rg e ro n , za ś  w  im ien iu  
a rm ji f ra n c u sk ie j k ap . L a a sse re . O baj ci o fice ­
ro w ie  za jm ow ali s ię  w y szu k iw a n ie m  m ogił 
zm arły eh w  obozach  je ń có w  n a  te ry to r iu m  o- 
b een eg o  w ojew ództw m  p o z n a ń sk ie g o . P rz y  
d źw ię k ac h  M arsy fjan k i i h y m n u  b e lg ijsk ieg o , 
ja k o  te ż  sa lw y  h o n o ro w e j, o d d a n e j p rzez  o d ­
d z ia ł p ie ch o ty , p o c ią g  ż a ło b n y  w y ru sz y ł z P o ­
zn a n ia . N a  d w o rc u  jm dczas u ro c z y s to śc i ze b ra ­
ły  się tłu m y  pub liczności. C e re m o n ja  m ia ła  c h a ­
r a k te r  bardzo  u ro c z y s ty .

skrycie utsuanlołytii t e ł  poisW  
sztoKi s ytersKh] z XV i XVI ( M i

K ranów , 28 sierpm a. 
J a k  się dow iadujem y, k ilku  znawców sztuki z 

k rakow skiego Muzeum narotiorvego, zw iedzając 
w o s ta tn u h  dniach starooaw ne kościoły w powde- 
cie gorlickim , natrafiło  w jednym  z nich n a  cały 
sk ład  próchniejących już figur świętymn.

S ta tu y  te  porzucone w nieładzie n a  poddaszu 
chylącego się ■ już ku  upadkow i kościółka-, jak 
stw ierdzili konserw ato rzy , pochodzą z w ieku XV 
i XVI i ''s tan o w iły  k iedyś uposażenie jednego z 
kośeiolow. Rzeźby, przedstaw iające- jako  arch ite­
k toniczny  zabytek  i okaz staropolsk ie j rzeźby fi­
guralnej olbrzym ią w artość sprow adzono do K ra­
kowa.

T u ta j p rzystąpiono do odczyszczania figur i ile 
lihatnego  zm yw ania i usuw ania k ilku  w arstw  far­
by, jakiem i w ciągu w ieków  pow lekano rzeźby 
d la ich odnaw iania. N iektóre z figur już zupełnie 
odczy zczoik?,* okazały , się obecnie pierw szorzęd­
ne mi dziełam i sz tuk i snycerskiej o w spaniałej po- 
lichronji. <

Rzeźby te przedstaw iające figury  św iH ych oraz 
dostojników  kościoła, po zupełnem odnowieniu 
znajdą trw ale pomieszczenie w  jednym  z. oddzia­
łów Muzeum narodorrego. *

Niezwykle1 to  odkrycie archeologiczne w yw ołało 
olbrzym ie zainteresow anie w śród znaw ców  i hi 
stoi y k ó w  sztuki.

górzkaęh bardzo w ielką ilość byd ła  i nierogacizny

Celem Rregtu<maała nakłtdn, prosimy o u t
iPwIe óajwcześniejaso odnowienie prenumeraty.
*Varunkl •renamsraty zamieszczone «  *
;Ió« tct! dziennika •*r'*r -   --

DO D ZISIEJSZEG O  NUM ERU »N O W EJ  
REFORMY* aołaeza 9ię czeki P. K. O. w War­
szawie dla prenumeratorów zamiejscowych.

K R O M  I  K  A
K raków , 28 sierpnia.

W YCIECZKA FRANCUSKA W KRA K OW IE.
W czoraj zaw iadom iło m inisterstw o ośw iaty  m a­
g is tra t k rakęw sk i, że w-e środę 29 bm. o godz. 
10‘40 rano  przyjeżdża do K rakow a w ycieczka 
francuska w liczbie 74 osób. W ycieczkę, w skład  
k tórej wchodzi młodzież un iw ersy tecka i  ucznio­
wie szkół średnich, prow adzi k ilku  jrrofcsorów 
francuskich  uniw ersytetów . W  drugim  dniu po­
by tu  w K rakow ie goście francuscy  będą pow ita­
ni przez rek to ra  N atansona w  auli un iw ersy te tu  
Jag iellońskiego. W ieczór o godz. 9*80 odbędzie się 
na cześć młodzieży francusk iej r a u t w salach S ta ­
rego 'Teatru. -1

ZAM KM RCIE FR A N C U SK IEJ A G EN C JI KON 
SU LA RN EJ W K RA K OW IE. W-kutfSk decyzji 
rządu francuskiego, agencja  konsu larna repub li­
ki francusk iej w K rakow ie zostanie zam knięta. 
S praw y konsularne, należące do kom petencji 
agencji w  K rakow ie, będa na przyszłość zała­
tw iane przez konsu la t francusk i w K atow icach.

NOWA K A D EN C JA  SĄDÓW PRZYSIĘGŁYCH 
w krakow skim  sądzie okręgow ym  karnym  w 
K rakow ie rozpoczyna się dn ia 3 w rześnia br. K a­
dencja ta  będzie bardzo  k ró tk ą , gdyż rozpisano 
(i rozpraw  n a  4 dni. - e.

SAMOWOLA RZEŻNIKÓW  I MASARZY. —  
„Wczorai sredzono  n a  ta rgow icę m iejska n a  Grze-

łcrakow scy wstrzym ali się zupełnie od zakupu by­
dła. D em onstracyjne to  zachow anie się rzeźników  
spow odow ane zostało niezatw ierdzeniein przez 
w o jen ó lz tw o  osta tn iego  w ygórow anego cennika, 
na mięso i w yroby m asarskie. P row okacy jny  po­
stępek przedsiębiorców rzeźniczych i m asarskich 
powinien: skłonić wł ulze do w ystąp ien ia z ca la  su ­
rowością przeciw  tego rodzaju prak tykom , które 
według ustaw y m ają być karane odebraniem  u- 
piiirwmeń przem ysłow ych i dochodzeniem >ądo- 
wem.

Vi obec tego biernego oporu rzeźników i masa- 
rzy, k tó ray  niew ątpliw ie w ym aw iając się brakiem  
tow aru zam kną sklepy, mic -zkańcy naszego m ia­
sta będą pozbawieni jednego z najważińejs/.ych 
artykułów  żywności. Spodziewam y się od w oje­
w ództw a, m ag istra tu  i p roku ra tu ry , ukrócenia 
samowoli rzeźników  i m asarzy, k tó rzy  pozwolą 
sobie n a  zamknięcie sklepów,

FAŁSZOW ANA SACHARYNA W  HANDLU. 
Do m agistratu  w Krakowie wpłynęło doniesienie, 
że kilkanaści. Osób zam ieszkałych w. Fodgórzu 
ciężko zachorow ało po użyciu pasty lek  sacbary- 
nowyeb. Na si u tek tych lonięsień prezydjum  
m iasta zarządziło przeprow adzenie ścisłych rewi­
zy j za sacharyną, sprzedaw aną w handlach pod­
górskich. J a k  w iadom o, fał-zow ana sacharyna 
przedstąje ,sie do handlu z pokątnyeh  fabryczek, 
których właściciele zaopatru ją gotow e już w-yro- 
by w napi -y łrancusk ie i podrabiane banderole 
m onopolu polskiego

EPJLOU STR A JK U  KAWTARZY I RESTA U ­
RATORÓW. S tra jk  haw iarzy  i restau rato rów , ja- 
If m ial m iejsce jeszcze w r. 1919 w Kraków ;e, 
zakończył sie przed kilku tygodniam i zatw ierdze­
niem w yroków  przez sąd  najwyższy w W arsza­
wie.

Obecnie w ładze sadowe zarządziły  aresztow a­
nie skazanych restau rato rów  i kaw iarzy ceJem 
doprow adzenia ich do odsiadyw ania kary . Jeszcze 
tydzień tem u w ysiano policji polecenia d o p n w a- 
dzenia- skazanych, niestety  władz,e policyjne czę­
ściowo ty lko  w ykonały  zarządzenie sądu.

D nia 23 bm. odstaw iono do więideń sądu okrę­
gow ego karnego w  K rakow ie R om ana M adejskie­
go, w.spólwłaściciela „C ukierni Lw ow skiej'1 przy 
ul. F lorjansk ic j, skazanego na 3 tygodnie aresztu . 
Poniew aż M adejski odsieuzial już w iększą część 
k ary  w areszcie śledczym , przeto  został w czoraj 
w ypuszczony n a  wolność. Obeęnie w aresztach  
odsiadują k arę  Ludw ik N ędza, b. w łaściciel ka- 
wiariF „Polonia** przy  pl. Szczepańskim , skazany 
na tydzień  i Zygmunt Nuzikowski, w łaściciel baru 
przy  ul. Szewskiej, skazany  n a  3 tygodnie. N a­
tom iast co do dalszych skazanych S tanisław a 
Wołk o w -kit go, pn  a  Stow. gosp. szynkarskiego 
K aro la  W otkuwsKięgo, w łaściciela „Esplanady'*7, 
W ładysław a R a jty . b. w łaściciela . Polonji'* i J a ­
na NoworoJskiego^ w łaściciela cukierni w Sukien­
nicach, m ająeych odhyć k arę  4-tygodniow ego a- 
rćsztu, po licja złożyła do sądu juz k ilkakrtn ie  re ­
lacje, że w ym ienionych n ieN neżna znaleźć. Co do 
L eona Piątkow skie gę , w łaściciela cukierni przy 
ul. F lo rja iisk ie j,"po lic ja  złożyła relację , że gdy  o 
godz. 7 rano  zjawili się funkr-ionarjusze policyjni 
u niego, P ią tkow sk i leżał w łóżku, ośw iadczając, 
ze ,,ako ciężko chory, nie może opuścić m ieszka­
nia. O statni z ucz tstn ików  stra jk u  Bolesław Gór­
ski, w łaściciel „Centralnej*1 przy ul. D unajew skie­
go, odsiedział już całkow icie sw ą karę.

MĄKA NA PA SEK . O rgana kon tro lne m agi­
s tra tu  krakow skiego łącznie z policją przeprow a­
dziły w czoraj rew izję w  sk ładach  B anku Hipo­
tecznego przy ul. Zacisze. R ew izja d a ła  nadspo­
dziew ane w yniki. W ykry to  se tk i w orków  z n a j­
ładniejszą m ąką k ra jo w ą i am erykańską , m ag a­
zynow aną od blisko trzech m iesięcy. S tw ierdzono, 
że część zapa ,ów w ilości 63.097 kg. m ąki pszen­
nej by ła w łasnością k u p ca  krakow skiego  nieja­
kiego S te inberga, grosisty , prow adzącego interes 
przy ut. G rodzkiej, dalej 10 ftbf kg. m ąki pszen­
nej należało do k u p ca  S ilbersebatza, resz ta  zas 
w ilości 180 w oraów  m ąki pszennej am erykań­
skiej nadana  b j l a  przez firmę do tąd  niestw ierdzo- 
ną (Jo przedsiębiorstw a „IiitereontinentaT* w Kra- 
Kouie. Łącznie znaleziono w m agazynach Banku 
H ipotecznego blisko 10 w agonów  m ąki pszennej. 
Cały ten  zapas policja zakw estionow ała i zaw ia­
dom iła na tychm iast o w ykryciu  składów  w oje­
w ództw o i p roku ra tu rę . J a k  się dow iadujem y, 
skonfiskow ana m ąka  zostanie rozdzieloną do 
sprzedaży m iędzy ludność w  dniach najbliższych 
po cenach targow ych  z czerw ca br.

STRZAŁ DO NARZECZONEJ. O negdaj wie­
czorem rozległ się w  ul. F loriańsk ie j huk  strzału  
rew olw erow ego, k tórego  odgłos śc iągnął tłum y 
przechodniów . J a k  się okazało, w bram ie jedne­
go z domów, strzelił z rew olw eru S tanisław  Gło­
w acki, do swej narzeczonej S tcfanji Sabarniaków - 
nej, k tó rą  zobaczył w tow arzystw ie obcego męż­
czyzny. S trzał chybił, a epilog zajścia rozegrał 
się r.a policji P o s 'ep ek  sw ój tłum aczy Głowacki 
silnem zdenerw owaniem  i stanem  nictrzeźw ym . 
k tjre g o  nic m ógł opanow ać n a  w idok jaw nej 
zd iady  ze Strony narzeczonej. G łow ackiego a re ­
sztow ano pod zarzutem  umiłowanego m orderstw a.

K K W A V A  SPRZECZKA. W czoraj wieczór 
przywieziono n a  stai ję pogotow ia ratunkow ego 
34-letniego Ja k ó b a  'W ierzw ę, zam ieszkałego przy  
ul. ks. Józefa  14, który’ w czasie sprzeczki z pa­
sierbam i doznał 10 ran  tłuczonych, zadanych k a ­
mieniam i w głowę. W ierzw ę przewieziono- do 
szpitala św Ł azarza.

O B łA W A  POLICYJNA. W no<y z n ie d z ‘ li na 
poniedziałek o rgana policyjne przeprow adziły o- 
hław ę w śródm ieściu, w czasie k tórej aresztow a­
ły szereg Osób bez doiaim em  ow osobistych i po ­
dejrzanego prow adzenia gie. P rzew ażna część 
doprowadzony i h mężczyzn i kob ie t rek ru tu je  się 
ze sta łych  not nych bywalców p lan t.

K O M U N IK A T Y  I Z A W IA D O M IE N IA .
W PISY DO KLASY 9 i 10 (daw niej V i VI w y­

działow ej) —  jak  nam  inform uje Rada „szkolna 
m iejska —  odbędą się norm alnie w dniach 29, 30 
i 31 sierpnia w tych szkołaclię) w ktorycli k lasy 
te  by ły  w .ubiegłym roku  szkolnym . O tw arcie 
jednak  tych klas nastąp i ty lko  w tedy , jeżeli w ju­
sze się do nieb odpow iednia iiość uczenie. •

W PISY  DO M IE JSK IE J SZKOŁY DRAMATY' 
CZN EJ przyjm uje- dyr. W iśniowski u siebie (Al. 
Błocrackiego 7, I  p.j w godzinach od 1—.4 po poi.

POW RO l KOLONISTÓW Z W A K A C JI. Dzi­
siaj we w to rek  pow raca do K rakow a o godz. 3*30 
po południu ko lon ja  w ak acy jn a  uczniów  z P o ­
ręby W ielkiej, w ysiana w liczbie 55 osób, jako  
d ruga p art ja  w akacy jna  n a  „sierpniow e wywcza- 
,-y“ z ram ien ia T ow arzystw a kolonij w akacy j­
nych d la uczniów  szkól średnich  K rakow a i P.nf- 
górza . i / *  ' ~

Z kraiu i ze świata
,1DYMISJA PIŁSUDSKIEGO.. W  „M onitorze Poi 

skiin * z dnia 24 bm. w  rubryce ..Rui li s łu żb o w y 7 
zamieszczono: P rezyden t Rzeczypospolitej zgad­
nie z prośbą zwolnił postanow ieniem  z dnia 3 iip- 
ea 1923 roku M arszalka Pol.-ki, Józefa  P iłsud­
skiego, zc stanow iska przewodniczącego ścisioj 
rady w ojennej i d ługiego w iceprzew odniczącego 
pełnej rady  wojennej.

KONGRES META.MPSYCHICZNY ~ W ~ W A ft- 
JZA W IE. Z W arszaw y donoszą: D nia 29 b. za.
rozpocznie >ię w  W arszaw ie kongres m etam psy- 
cluezny. W kongre.Je wezmą udział liczni uczeni 
» całej E uropy. Oprócz tego przybędą uczeni aruo- 
rykańscy . P rzy jazd  swój zapowiedzieli ta k  zna ko 
miei specjaliści, jak  clr A lruis z Upsali, prof. R im t 
i  Nowego .Jorku, Rn het z Pary ża i inni. Koi.g es 
po tiw a sześć dni.

W Y SIED LENIE OBCGKRAJOWCOW Z WAR- 
S7AW Y. Z Warszawy* donoszą 27 bm.: „P o i-ha  
Z brojna1* donosi: .Sprawa usunięcia zc stolicy nie­
praw nie przebyw ających w niej obcokrajowe!-w 
ro s ta ła  obecnie uregulow ana W s/ysi y .nie po- :>- 
dający  odpow iedniego upraw nienia na pobyt w 
W arszawie zostają  wysiedleni. W ładze pozosta­
w iają w ydalonym  drogę do w yboru  na wschód 
albo na zaeliód. O bcokrajow cy, k io  ym pow rót do 
ojczyzny grozi niebezpieczeństw em  otrzym ują p r a ­
wo azylu.

START GOŁĘBI POCZTOW YCH z  W arszawy 
Junoszą- W czoraj w godzinach poranim -h odbył 
-ię n a  p lacu Saskim s ta r t gołębi pocztow ych sią i 
t u ja'ty i h do rajdu W arszaw a— K atow ice— Po­
znań. Gołębie biorące udział we wczorajszym  hen- 
kursić są typu  niem ieckiego i są  w łasnością goi- 
im sjąskirgo zw iązku p ryw atnego  hodowców gołę­
bi poc/tow yeh . IV konkursie wzięło udział 4i'8 
gołębi z G órnego Ślaska, n ad to  poza konkursem  
w ojskow a stac ja  I>. O. K. K raków  reprezentow  - 
na przez 6 okazów. N a placu Saskim  zorgilrfió >• 
w ano biuro korespondencyjne, skąd  jirzed-taw i- 
ciete prasy  ja k  i zain teresow ani z pośród publicz­
ności mogli bezpośrednio przesłać depesze do Ka- 
towic. Gołębie odłeciaiy z W arszaw y o godz. 9*40, 
przyleciały ,calą grom adą do K atow ic o trcUlz, 
13*10, k ieru jąc  się eio swoich gołębników . Zazna­
czyć należy, że związek zam ierza wziąć udzia ł w 
zapowied/.iapej n a  dni 4, 5 i 6 s tycżińa  1914 i 
w szechpoRkiej w ystaw ie drobiu i go łęb i poczto­
wych w Poznaniu, n a  k tórym  osobny dział wm,:ą 
zając eksponaty  M S. W o jsk ;

KRADZIEŻ RODALÓW. z  W arszaw y dono­
szą: W czoraj z żydow skiego checteru i zarazem  
synagogi p rzy  u licy Chłodnej 1. 15 sk ra  dziur*  
pięć rodalów , w artości 750 milionów.

Z pow odu dokonanej k radzieży, rabini ogłosił) 
żałobę, o raz klątw ę n a  św iętokradcę, co w yw arto  
ogrom ne wrażenie wśród żydów. O godzinie 6Tjit 
wieczorem w żydów.sKich dzielnicach rab in i n a  
znak żałoby nakazyw ali zam ykać sklepy.

LIGA OBRONY PO W IETR ZN EJ PAŃ STW A . 
Z P oznania donoszą: Celem skoordynow aną,
akcji, m ającej n a  celu popieranie 1 rozw ój lo tn i­
ctw a polskiego, wzbudzenie zain teresow ania dla 
lo tn ictw a i zreizunńenia jego znaczenia d ia  obro­
ny państw a w śród jak  najszerszych m as społe­
czeństw a, zorganizow ana została  w P oznaniu  
„L iga obrony pow ietrznej państw a n a  w ojew ódz­
two poznańskie*. Do zarządu Ligi weszli jak o  
pzezes ks. kard . P a ioo r, jako w iceprezesi, w oje­
woda Biliński i jen. R asfew ski.

NADUŻYCIA W CIECHOCIŃSKIM ZA KŁA ­
DZIE K ą PJŁLOWYM. W arszawski „K iirjer Czer­
wony “ donosi: K om enda policji w* C iechocinku
w padła przed p aru  dniam i na trop  w ielkiej afery 
z podrabianym i b iletam i kąpielow ym i. J a k  w v  
n ika z ' pyerwiastjeowe-go dochodzenia, około 5ft 
p io een t kuracjuszów  posługiw ało się fałszyw em i 
k artam i kąpielowymi. S trtu y  są  olbrzym ie i się­
g a ją  m iłjąrda.

D otychczas aresztow ano i przesłuchano z -g ó rą  
100 osób. jednakow oż an i d rukarn i an i w łaści­
wych fałszerzy do te j pory nie w ykry to .

UROCZYSTOŚĆ ZAŁOŻENIA GMINY POI 
S K IE J W  GDAŃSKU. Z W arszaw y donoszą. Dnia 
25 bm. odbyła się w7 G dańsku uroczystość zalożo 
nia gm iny polskiej. P rezes gm iny, Leszczybsr.1. 
wygłosił okolicznościow ą m owę, następnie o< 
tano  szereg telegram ów  gratulacyjnych.^ źakoiC 
ezenie uroi zysto-> i stanow iła część koncertow a z* 
w spółudziałem  śpiew aczki A rgasiiD kicj i a r ty s ty  
dram atycznego Rolanda,. —  Z pomiędzy licznych 
przedstaw icieli Polski, b rali udział w  u r o c z y ło  
ściach: zastępca jeneralnego kom ite tu  MorawsKi 
adm irał Borow ski i  d y rek to r stoczni gdańskie/ 
Noe.

Z KONGRESU AN TI ALKOHOLOW EGO Z Ko-
penbagi donoszą: S ta ły  kom itet m iędzynarodow e 
go kongresu  przeciw alkoholow ego pow iększeń# 
został przez kooptację  J a n a  Szym anow skiego, ju­
ko przedstaw iciela Polski.

SAMOBÓJSTWO ŚPIEW ACZKI OPEROW EJ! 
Dzienniki parysk ie  donoszą, że śp iew aczka Ope- 
y kom icznej M arja O rska odebrała sobie ży«k\

STAN ATM OSFERY. W dniu w czorajszym  t 
ran a  w  Polsce było dość pogodnio i ciejdo. Pc 
południu zachm urzenie w zrosło, opadow  je d n a j 
nigdzie nie notow ano. T em peratu ra  rano  leżała w 
granicach od 1 5 -1 8 " ,  po południu znaczni; 
w zrosła i w ynosiła: 26 w i ińsku, 2 ,  w W arsza­
wie i P oznaniu , 23 w G dańsku.

W arsiaw a:. tem p era tu ra  — , m axim um  2 t r l„ m i­
nimum 11'7, pochm urno7, K raków : tem peratura 
22'6, maximnm £ 8 1 , minimum ł l ‘9, dosc pogod­
nie.

Prognoza na w torek: Ciepło, zachm urzenie u-
m iarkow anc, m iejscam i przelo tne opady, słabe 
wiatry południow e i południow o-zachodnie.

..DZIENNIK URZĘDOW Y W OJEW ÓDZTW A 
K RAKOW SKIEGO1*, z<.-zyt za sierpień, opuścił 
prasę i je s t do nabycia w E l^nom aeio  w ojew ódz­
tw a i w A gencji „Rucir* przy  ul. Szczepański- j.

ZJEDNOCZONE FAB RY K I MASZYN „UNIA* 
daw n. Bhmiwe i Syn w Bydgoszczy o trzym ały  z 
Urzędu paten tow ego Rzeczypospolitej polskiej pa­
te n ty  n a  następujące ulepszenia swoich m aszyn:

1) udoskonalony7 napęd walców posuwnych tra­
ków za pomocą kół łańcuchowych,

2) strugarkę w alcow ą, połączoną z obral»i«rkę 
do wpustów i vr.vpustów,

3) przyrząd ochronny dla wyrówniarek;
4) trak z wolną ramą. só  *• ę
Zaw dzięczając ciągłym  ulepszeniom s-wryęż n»a

szyn fab ry k a  „U nia“ stoi stale na wys.dkóś'<3i t» A  
go zadania i konkuru je  z pierwązorłg&nenii t+hL\ 
kam i zagranieznem i.



r8wwla, 2STśSeipn!a iu*23 r  fJ W  s «  n a r O h *  - Nr. 174.

?| T E A T R Y  KRAKOW SKIE,
Z  TEATRU im . SŁOWACKIEGO. W ieczory 

num oru, ta ń ca  i m agji salonow ej pow tórzone b ę­
d ą  oo p ią tko  31 bm. w łącznie.

OPERA I OPERETKA. D w a osta tn ie  przedsta­
wienia w bieżącym  sezonie odbędą się uziś we 
m orek  28 bm. i  we czw artek 30 bm. o 7‘45 w. 

'W ybrano na nie arcydzieło Rossiniego pt. „Cy­
rulik sewilski1',  w k tórym  S t. M arynuwiczówna, 
Z. Dolnicki, B. F ołanski i  A. M azanek święcą 
tnum fy , stw arzając praw dziwe cacko wokaino- 
sceniczne pod w ytraw nem  kierow nictw em  muzy- 
czncm kapelm istrza S t. B arańskiego. F i olański 
w prow adził wiele g roteskow j eh pomysłów, uroz­
m aicających akcję, w itanych ogólnym aplauzem. 
„C yrulik  sewilski14 chlubnie zakończy sezon, k tó ­
remu mimo nader trudnych w arunków  ty le pod­
niosłych w rażeń zawdzięczamy.

Z TEATRU „BAGATELA**. „K ochanek^od se r­
ca1*, niezmiernie wesoła kom cdja V erneuillLa  w 
kapitalnym  przekładzie Boy‘a  ściąga w dalszym  
ciągu tłum y publiczności, k tó re  zasmicw.iją się i 
podziw iają w irtuozow ską grę znakom itych a r ty ­
stów  teatrów  fcizyfmanowskich w osobach pp Ma- 
i j i  I rzybylko-Potockicj, Jerzego  Leszczyńs1 tego 
t W iktora Biegańskiego. „K ochanek od se rca41 
grany będzie-,do piątku włącznie.

PRZED NOWYM SEZONEM TEATRU IM. SŁO 
WACKIEGO R ozpoczynający się w  początku 
września nowy sezon 1023-1924 przyniesie zapo­
wiedziane już w  prasie a trakcy jne  nowości reper­
tuarow e polskie i obce, do w ystaw y k tó rych  o- 
becnie robią się już przygotow ania techniczni w 
pracowniach teatralnych . W  tym  sezonie jak  i  w 
poprzednim  zatrzym uje te a tr  abonam ent sta łych  
m iejsc na prem jery i drugie przedstaw ienia, jirzy- 
czem jak  corocznie dawni posiadacze abonam entu 
hęóą mieć pierw szeństwo przy w ykupieniu nowe­
go do dnia 6 września, poczem nabyć je mogą 
now i reflektanci. Zgłoszenia abonam entu przy j­
m uje adm inistracja od dzisiaj od godz. 6 wie- 

i-czorem. <r“''
'i ABONAMENTY W „BAGATELI". D yrekcja 
ic a tru  b a g a te la 44 kom unikuje, że począwszy od 
dnia 28 sierpnia br. kancelarja  te a tru  przyjm uje 
zamówienia n a  abonam enty n a  przyszły Eezon 
1923-24 w godzinach od 11 rano do 1 i o d ^ a d o  
7 wieczór. , * ■ ■ %
:*V >  'r*r 1 ,
k ; ^ . ^ - . R E P E R T <JARY! '

i p O P t l l  S zab ak lew icz  S ęd zio w ał R ż ą c a  z k m k o -

Vv 1 ..*Vi

w, * * *  TEATH OPERA I OPERETKA.?
j  Wtorek, żfi ba,.. „Cyrulik sewilski*A \ r

Czwartek. 30 bm,- „Cyrulik sewilski44

TEATR „BAGATELA**.
TVtoreK 28 sierpnia „Ko Tanek od serca4*, T 
Środa, 29 b m : „Kochanek od serca41. u

Teatr „lagatela"
J^hR •rm „KOCHANEK OD SERCA". ‘ W ’ 
Komedia w  trzech aktach L. VerneuiFa w prze- 

k la ozie Boya.
W arszaw ski te a tr  „P olsk i'4, _ goszczący w 

„B agateli4*, dał n a  sobotnią prem jerę „K ochanka 
od serca4* L. Yerneuii a, dobrze znanego fabrykan­
ta  dosadnie pikantnych sztuczek sezonowych z poa 
ynaku podkasanej Muzy.

Tym  razem  sztuczka V erncu ira  m a za tem at 
dzieje w ielokątnego życia koko ty  (paryskiej, po­
dane, sposobem francuskim , w uproszczeniu, czy 
skrócie tró jk ą ta  „m nosnego44. K okota K arolina 
(p. Przybylko-Potocka), córka podobnej do siebie 
m am usią n a  szczęście niewidzianej n a  scenie, a 
slyi zanej ty lko  przez telefon, m iew a różnych 
zkolei utrzym ujących ją  „przyjaciół'4, a  obok nich 
„kochanka od serca41. W ostatniem  przeżyciu jest 
nim niejaki Lucjan (p. Leszczyński), szaław iła nie­
określonego zajęcia, bez gotówki, posiadający je­
dnak w ukejach k ilkadziesiąt _ tysięcy franków. 
K arolina została  właśnie odsunięta przez osta tn ie­
go „przyjaciela41, starego barona, w skutek dostrze­
żonej nareszcie roli L ucjana. Pom ysłow a w swoim 
zawodzie znalazła rychło nowego „przyjaciela44, 
tym  razem młodego i naSwmSfo J e r a  go fp. Bie­
gański), dziedzica wielkiego domu bankowego. 
Po te j zmianie osób życie płynie K arolinie po da­
wnemu. Lucjan je st dalej kochankiem  od serca, 
a  wobec zazdrosnego Jerzego  odgryw a rolę nie­
pocieszonego kochanka W alentyny, zm arłej (ni­
gdy nie żyła) siostry K aroliny. Nagle los-przecliera 
urządza kaw ał. Lucjan zarabia niespodziewanie 
na akcjach mil jony, a  równocześnie trac i je  Jerzy , 
który zostaje nagle praw ie b iedaki' m Lucjan  chce 
zostać te raz  niepodzielnym kochankiem  K aroliny. 
Rzecz ułożono. Je rzy  ma odejść z kw itkiem . Zała­
tw ia jąc  jednak  tę  delikatną nistorję, K arolina za­
kochała się w  Jerzym  na praw dę. Ęfastępuje ty l­
ko  zm iana ról. Lucjan utrzym uje Karolinę, Je rzy  
zostaje „kochankiem  od serca41. A by zaś głupstwo 
było całkow ite, zazdrosny Lucjan  daje  Jerzem u 
posadę sekretarza i prosi go, ab y  czuwał nad  wier­
nością K aroliny.

M otyw sztuczki dość oklepany, pom ysłu nowego 
ani śladu, rzecz sezonowa, poniżej m iary, od k tó rej 
zaczyna się praw dziw a sztuka. N adużywanie te ­
lefonu, jak o  środka do zaw ikłaniu akcji, n iepraw ­
dopodobne psychologicznie dialogi — ale nie o to  
Przecież chcuzi. F arsorób francuski chce dać roz­
ryw kę wieczorową próżniakom  z burżoazji, k tó ­
rzy lubią, aby połechtać ich grubostrunne ner­
wy. Pod tym  względem rzecz je s t zrobiona z do­
b rą  znajom ością sceny i  gustów  łasej n a  tak ie 
w idowiska publiczności. K to  nie tragizujc w m i­
łości j trak tu je  kobietę w ylączm e, jaKO przedmiot 
użycia (czasem — co p raw da — kosztownego), 

(ten może być naw et z tak iego  stanow iska zupeł­
nie zadowolony i  godzić się n a  nadsekw anski 
„Śu iatopogląd4*, obecnie niemal ogólny w nowo- 
czc«nem farsoróbstw ie francuskiem .

T ró jka ról wypa Ha bardzo spraw nie. P . Brzy- 
byłko-Potocka m iała piękne suknie i  była w  roli 
kokoty  szczęśliwie pom ysłowa. P . Leszczyński 
błaznow ał zupełnie w m iarę, naprzód w roli utrzy- 

I m anka a  „kochanka od serca44, poteru zazdrosne­
g o  bogacza. P . B iegański dobrze patetyzow at, ja- 
iko naiw ny a  bogaty  rogacz, aby przedzierzgnąć 
fc*j I  równym  patosom w  rolę „kochanka od ser- 

jca". Qra i ż a ło ść  w ystaw y zapew niają sztuce po­
godzenie . Możnaby się wpraw dzie zapytać, po  co 
Boy takie głupstw a przekłada, a  te a tr  je  wys^a-

ale py tan ie byłoby o ty le  niefortunne, że 
przecież publiczność za lakierni w łaśnie pMflfnte- 
r.'ami przepadti J a k i  „duch czasu '4, ta k i teatr- 

i D la sołslosci trzeba dodać, że rzecz nie była dla 
iE rakow a praw dziw ą prem jerą, gdyż odgryw ano 
;ją f .o .unkow o  niedaw no w  tea trze  im. Słowackie­
go. A rtyści krakow scy  w yw iązali się w tedy  ze 
kweieb ról wcale nie gorzej niż artyści wnrszaw-

i V ”  '■

W Y N IK I ZAWODÓW LEK KOATLETYCZ­
N YCH . *

W arszaw a, 25 s ie rpn ia .
D zis ie jsze  zaw o d y  le k k o a tle ty c z n e  o m is trz o ­

s tw o  P o lsk i, ro z e g ra n e  n a  b o isk u  p a rk u  So­
b iesk ieg o , z g ru p o w a ły  ogó łem  94 zaw o d n i­
k ó w  i 16 zaw odniczek  z w szy stk ich  dzieln ie 
R zec zy p o sp o lite j p o lsk ie j. R e z u lta ty  s ą  n a s tę ­
p u jące : P o b ito  ogó łem  6 re k o rd ó w  po lsk ich , A 
te g o  5 d la  p an . W y n ik  poszczegó lnych  konku- 
re»*jyj je s t  n a s tę p u ją c y : u

I) Skok  w  dał d ia  pań: 1. R z eź n ick a  (W a r; 
sz aw ia n k a) n o w y  rek o rd  4  m e try  35 cm . 2. Gwi- 
zd a ió w n a  (P o g o ń ) 4  nr. 11 c e n ty m e tró w .

!) Bieg 500 m etrów  Ula panów: 1. K ostrzew -, 
sk i (Ł\ K . S.) 16 ni. 56 .8  s. 2. K osiek i.

3) R zut oszczepem  dla pań: 1 D itczuków na  
(P ogoń) 21 m. 20 cm . (now y re k o rd  po lsk i). 2. 
J a b lc z y ń s k a  (A. Z. S . W a rsza w a ) 13 m. 70 
ce n ty m e tró w . '"

4) Skofe w zw yż dla panów: 1. K ucha1 (P o ­
goń ) 1 m etr 05 cm. 2. Gruner (A. Z. S. W jPisjm 
w a) 1 m. 6 2 Vź cni. (P o za  konkursem  Gruner 1 
m etr 66 cm .)

5) Przeduiegi do 100 m etrów dis panów: 
P rz ed b ie g  I: 1. S ośn ick i (P o lon ja) 11.6 sok. 2. 
D obrow o lsk i (W ileń sk i o k ręg o w y  zw iązek  le k ­
k ie j a t le ty k i) .  P rz e d b ie g  II: 1. R o tle r  (P o lo n ja) 
11.9 se k .2. P ią tk o w sk ' (P o lon ja). P rz e d b ie g  III: 
1. S zenaich  ( W arszaw ian k a) 16.G se k . 2. S zm a­
ra g d  (W a rsz aw sk i K lub  spoi rowy j.

G) R zut kula dla pań: 1. D itc zu k ó w n a  (P o ­
goń ) 8  nr. 5 cm. (now y rek o rd  polski), 2. J a b l 
c z y ń sk a  (A. Z. S. .W arszaw a) 6 m . 2 6  cm.

7 ) B ieg 800 m etrów dla panów: 1. K arcz ew ­
sk i (A, Z. S. W a rsza w a ) 2 nr. 8 .2  sek . 2. K tiw a 
(Pogoń). r

8) R z u t dyskiem  dla panów: 1. S zy d ło w sk i 
(P ogoń) 38  m . 38 cm . 2. C ybu lsk i (P o g o ń ) 35 
m. 61 cm . :-P

9) P rzed b ieg ! 60 m etrów ufa pań? P rz ed b ie g  
T: 1. S zm idów na (P o lo n ja )  9 .2  se . 2 . G w izda 
łó w n a  (Pogoń). P rzed  b ieg  11: 1. R zeźn ick a  (W ar 
szaw ia n k a ) 8.7 sek . 2. S zm ędziaków na (Pogoń).

10) P rz ed b ie g i 110 m etrów  z piórkami dla  
panów: P rz ed b ie g  I: 1. G ilew ski (P a n ta tlo n ) 
19!-2 sek . 2. P ią tk o w sk i (P o lon ja). P rz ed b ie g  Tl 
1. C helm iek i (A. Z. S . W a rsza w a ) 12 sek . 2. 
K uchar (P ogoń). * - u yruu* > •,?*«!:

I I )  Skok w zw yż dla pań: 1. D itezu k ó w n a
(P ogoń) 1 m etr. 26  cm . (now y re k o rd  p o lsk 1). 2 . 
Ja b k  zy ń sk a  1 m e tr  21 cm .

12) B ieg 200 m . dla panów  o d b y w ał się  d w u ­
k ro tn ie , po n iew aż  re z u lta t p ie rw szy  w sk u te k  
p ro te s tu  P o l on ji  un iew ażn iono . O sta teczn ie  
p ie rw szy  R o t te r  (P o lo n ja ) 23Vź sek . 2 . W eiss 
(A. Z. Ś . W arszaw a).

13) Bieg rozstaw n y 4 na 100 dla pań: W y ­
g ra ła  d ru ż y n a  P o g o n i w  sk ła d z ie : Z arudn iew i- 
ezów na, K arczm arzó w n a , G w izdalów na, S zm ę­
d z iak ó w n a  w  czas ie  58.1 sek . (N ow y re k o rd

w a. ,, _n  ,
'■*'' " v’ L w ów , 26 sie rpn ia .

ZavA'oily w  p iłk ę  n o ż n ą  m iędzy  P o g o n ią  II  a 
C zarn y m i I I  o n ń s trzo s tw o  k la sy  B. d a ły  w y n ik  
5:1 (U :ł) n a  k o rzy ść  P o g o n i.

Przem yśl, 26 sie rpn ia . 
Z aw o d y  Polon ,ia-C zarn i (ze I.w ow a) 3:1 (0:0).

R zeszów , 26 sie rpn ia . 
Z aw o d y  R e so v ia -L e ch ja  7 :2  (3:2).

9s Ł ódź, 26 sie rpn ia .
Ł ó d zk i K lub  S po rtow y  p rzec iw  W iśle  (K ra ­

ków ) zak o ń czy ł za w o d y  zw y c ięs tw em  W isły  
6 :! .  * _

W arszaw a, 26 sie rp n ia . 
Z aw ody  P o lo n ja -C ra co i ia  dały w j n ik  1:0 d la  

C raeov ii.

j«-{g: Wrnsc metroi ly SzepiytKiPSn

14; B ieg  drużynow y 13.000 m etrów w y g ra ła  
d ru ż y n a  L cg ji (8 p u n k tó w ) p rzed  Ł ó d zk im  KI. 
S p o rto w y m  (14 p jtnk tów ). P ie rw sz y  p rzy szed ł 
Z iffer (L e g ia )  10 w iiiu t  7 lh  sek .

15) B ieg 400  m etrów z plotkam i: 1. K u e lia r  
(P ogoń) 63.2 sek  (N ow y rek o rd  po lsk i). 2 . R y ­
ków  ski (P o lon ja). ,;X \

W arszaw a, 26 sie rpn ia 
Z aw ody  le k k o a tle ty c z n e  o m is trz o s tw o  P ol­

sk i d a ły  w  poszczegó lnych  k o n k u re n c ja c h  n a ­
s tę p u ją c e  w y n ik i: -w '

B ieg  10.000 m.: 1. F a je c k i (Klub S te lla ) 86 
m . 49.7 sek . 2 . W laz ło .

R zut k u lą  dla panów: 1. B a ra n  'T o g o h )  11 
m. 98  cm . (N ow y re k o rd  polsk i). 2 . S zy d ło w ­
sk i (P ogoń) 11 m . 16 cm .

Przed bitg i na 400 m etrów  dla panów: P rzod- 
bieg  I : 1 . 'W eiss (A. Z. S. W a rsza w a ) 5 4 (2  sek . 
2. R o t te r t  (P o lon ja). P rz e d b ie g  I I :  1 Święto* 
c h o n s k i (P o lon ja) 55 1 sek . 2 . R e y  (A. Z, S. 
W arszaw a).

Skok  w  dal: 1. S ośn ick i (P o lo n ja) 6 m 24k(x 
cm , 2. B erenho lz  (5 -ty  pu łk  L eg jonów ) 5 m. 86 
cm . / •  -k> iC" .

Rzut m łotem : 1- Szy d ło w sk i (P ogoń) 22 m. 
29 cm . 2. Z najdow sk i (P o lon ja) 20  m . 19 cm .

Bieg 65 m etrów z plotkam i dla pań: 1. Szm i­
d ó w n a  (P o lo n ja  13.1 sek . 2. B ąrajrÓ w na (Po-

j- W  zw ią zk u  z w y jaśn ien iam i, ja k ie  m in is te r  
BWąbiń-śikA udzie lił w  sp ra w ie  za trzym ania , m e­
tro p o lity  S zep ty ck ie g o  w  D ziedzicach Kut-jer 
P o lsk i44 za zn a cz ar ze  rzą d  o b ec n y  pozw o len ia , 
w y d a n e g o  pop rzedn io  m etro jro licie  lńe co fną ł, 
w o b ec  czego wiza, u d z ie lo n a  p rzez  p. W ł. 
S k rz y ń sk ieg o , Iryłal n a jzu p e łn ie j -w p o rz ą d k u , a  
K ui;ja na- zasadzie  o s ią g n ię teg o  porozum ien ia  
co d o  w airniików  p o w ro tu  m e tro p o lity  n a  ten  
p o w ró t się  zgodziła . N u  te j  też  zasadzie  k«. 
m e tro p o lita  S zeptycki, p rz y je c h a ł już  p rzed  p a ­
ru  ty g o d n ia  mii d o  W ie d n ia  i w y b ie ra ł się  w  
d a lszą  d ro g ę  do  k ra ju . T y m czasem  p o d  w p ły ­
wem  pew nych  sfe r —  p isze  dniej ..K a s je r  —  
mmiis-ter w y zn a ń  re lig ijn y ch  sk ło n ił rz ą d  do  
n ag ie j zm ian y  k u rsu . PcsePŁw o po lsk ie  w 
W ied n iu  o trzy m ało  p o lecen ie , aż eb y  „w szelk ie- 
mi śro d k am i44 s ta ra ło  się  n ie  puścić m etropo-H y 
w dalszą, d ro g ę . Lonicważ. p o se ls tw o  n ie ty lk o  
...wszelkiich41, aile w o g ó le  ża d n y ch  n ie  p o s ia d a ­
ło  ś ro d k ó w  le g a ln y c h  do  w y k o n an ia  te g o  po ­
le c e n ia  w obcym  k ra ju , n ie  m ęg lo  rvięe p rz e ­
szkodzić  w y jazd o w i m e tro p o lity , zw łaszcza , u  
w ład zę  k o śc ie ln e  s ta ły  d a le j n a  stanów  usku,_ 
osiąg n ię teg o  w  te j sp ra w ie  z rz ą d e m  po lsk im  
porozum ien ia . A  pon iew aż te rm in  w ażności wi­
z y  u p ły w ał, p rz e to  k s . S zep ty ck i1, k tó ry  w  
W ied n iu  c iężk o  zaniiMiiógł i leża ł w  sz p ita lu , 
k a z a ł sie  zaw ieść  w łó ż k u  n a  dw orzec k o le i p ó ł­
n ocne j j w nieoć d o  w ag o n u  syp ia lnego ,
ęs *■.   i., ..

P o c ią g  pośp ieszny , k tó ry m  wn ieclurł z W ie­
d n ia  m etrop . S zep ty ck i, b y ł oczek iw any  w  
P rz em y ślu  n a  d w o rc u  kolejowęym p rzez  g ru p ę  
R usinów  z k s . b isk u p em  K ocy łow sb im  n a  czele.

W śhrd za  P rzem y ślem  ta k ż e  i w e L w ow ie 
■wiedziano o te rm in ie  p rzy ja z d u  m e tro p o ln y . 
albow iem  n a  d w o rc u  ko le jo w y m  w e L w ow ie o- 
e.zekiw ał p r z j ja z d u  m e tro p o lity  jego  b ra i — 
W iadom ość  o p rz y trz y m a n iu  m e tro p o lity  S zep­
ty c k ie g o  w y w o ła ła  w śró d  R usinó iv  tu te jsz y c h  
n a d z w y cz a jn e  ro zd rażn ien ie . D o ty ch czas m e 
m a ją  oni d o k ła d n y c h  inform ae.yj o P rzeb iegu  
sam eg o  w 'ydarzen ia, w szędzie jednak, s ły szeć  
się d a ją  g ró źn e  p om ruk i p o d  ad resem   ̂ w ład z  
po lsk ich  i  zapow iedź m aso w y ch  p ro te so iw .

W  czasie  p o b y tu  m e tro p o lity  w  P o zn an iu  
za ła tw io n e  b ę d ą  fo rm alnośc i d y p lo m a ty c zn e  
m iędzy  rząd em  po lsk im  a  W a ty k a n e m  w  s p ra ­
w ie s to su n k u  m e tro p o lity  d c  rz ą d u  po lsk iego  
O becny  p o b y t n u n c ju sza  L a i r r  w  R zy m ie  sto i 
podobno  w  zw iązku  z tą  sp raw ą ,

B ieg 400 m etrów finał: 1. R o tte r t  (P o lon ja) 
5 3 -sek . 2 . W eiss (A. Z, S. W arszaw  a). W 

B ieg  200  in. dla pań: 1. K w aśn ie w sk a  (Po  
lo n ja ) 31 .4  sek . (N ow y re k o rd  polsk i). 2. Szuu- 
d ó w n a  (P o lo n ja). ''‘W -

B ieg  100 m etrów  dla pań: 1. R z eź n ick a  (W a i.  
sz aw ia n k a ) 14.1 sek . (N ow y re k o rd  polski). 2. 
S zm ęd ziak ó w n a (Togon). f

B»eg 1500 m. dla panów: 1. K aw a W ogoó) 
4 m in. 25 .8  sek . 2. B a ra n  (K lub  P a n ta tlo n ) .

R zut oszczepem  dla pan ó w : 1. S zy d ło w sk ; 
(P ogoń) 51 m . 65 cm . 2. B ru n cr (A\ Z. 8 . W a r­
szaw a) 44 m . 46 cm . /  W

B ieg 60 m etrów , finał d!a pań: 1. R z eź n ick a  
(W arszaw ian k a) 8 .6 sek S. S zm ędziaków na 

P ie g  100 m etrów , finał dla panów: 1. S ze­
n a ich  (W arszaw  ian k a) 1 1 4 sek . 2 . S ośn ick i 
(P o lon ja). (

B ieg rozstaw n y dla panów  4 na 100 w ygrała  
d ru ż y n a  P o lo n ja  w  sk ła d z ie : T e rp iń sh i, Św ię­
to ch o w sk i, R o t te r t ,  S ośn ick i w  czasio  3  m iu. 
46 .6  sek . D rug ie  m ie jsce  z a ję ła  W a rsz a w ia n k a .

B ieg  ro z s ta w n y  4 ^ 6 0  d la  pań w y g ra ła  d ru ­
ży n  n P o g o n i w  sk ła d z ie : Z cruk iew iczow na ,
K arez m an ó w n a , K ry ża ło w n a , b zm cdz iakó i ia  
w  czasie  33 .8  sek . P o za  k o n k u rse n  s ta w a ła  d u- 
ży n a  z "W arszawy m ieszan a  w  sk ład z ie : R óż- 
n ic k a , B a ra n ó w n a , S zm id ó im a , K w aśn iew sk a  i 
p rz y b y ła  w czas ie  34 .8  sek .

B ieg  110 m etrów  z plotkam i fin a ł: 1. Dhoł- 
m ick i (A. Z. S . W a rsza w a ) 18.4 sek . 2 . G ilew ­
sk i (P e n ta tlo u ).

B ieg  ro z s ta w n y  4 X 4 0 0  w y g ra l A. Z. W ar­
sz aw a  w  sk ła d z ie : O ldak , R e j’, K arczew sk i,
W eiss w  czasie  3 m in . 4 8  sek .

Trójskok: 1. S ośn ick i (P o lon ja) 12 m . 31 cm. 
2. G ilew sk i (P e n ta tlo n (  12 uff. 3 cm .

B ieg  3000  z przeszkodam i (steen le cnase)- 
L  Z iffer (L eg ja ) 10 m in. 28  sek  2. F ia łk o w sk i 
(D cgja).

Wykrycie szajki fałszerzy pasz­
portów zagranicznych

l?jf '***» t r' . 0
w W arszawie. Mimo szybkich dochodzeń policji, 
szef całej organizacji, B ajtel, zdolal zbiec.

Energiczne dochodzem a pom orskiej policji da­
ły  jednak pożądane wyniki. Rozesłani do rozmai­
tych m iast ajenci zdołali w jła p a ć  całą organiza­
cję i je j szefa w chwili, gdy się udaw ał ze sw o jii 
kryjów ki na posiłek.

PRZYBYCIE POSŁA ZAMOYSKIEGO  
DO W A R SZA W Y .

W arszaw a, 27 sie rp n ia  (PA T ). W czo ra j ran o  
p rz e b y ł do  W ar.-/.aw y pose ł po lsk i w  P a ry ż u  
M aurycy  Zam oyski. W  p o łudn ie  o d b y ła  się u 
m in is tra  sprayv zag ran iczn y ch  k o n fe re n c ja  p rzy  
u d zia le  p o sie w  Z am oyskiego i Skirmunta. $

J g  W Y JA Z D  POSŁA SKIRM UNTA - 3 ®  
DO G E N E W Y . \ W

W arszaw a, 27 sierpnia- (PA T ). P o se ł polaki wt 
I^ in d y m e p. Skirm ont w y je c h a ł dziś ran o  do  
G enew y, ja k o  d e le g a t rząd u  p o lsk ieg o  n a  d o ­
ro cz n e  posiedzen ia  R a d y  L ig i narodów*. Wice-', 
m in iste r S tra ssb u rg e r  w y jeż d ża  do  G enew y za 
p a rę  dn i.

PL A N  REORGANIZACJI KOLEI 
W arszaw a, 27 sie rpn ia  (PAT). „G a z e ta  W a r­

sz a w sk a 44 donosi: J a k  się d o w iad u jem y , pro- 
w ad z one są  p race  prZj go tow aw eze  do w y o d ręb ­
n ien ia  g o sp o d a rk i k o le jo w ej i oparcia jej na 
zasadach handlow ych. O p raco w y w an y  je st plan 
odnow iedniej reorganizacji kolei.

Różne uilanomofci polityczne
-*.'W

BOMBA IV BIURZE P A R T JI KOMUNISTYCZ­
N EJ. Z P aryża  donoszą: Do biura, partji kom uni­
stycznej rzucono bombę. Dwóch konnm isiów  zo­
stało  zabitych, a jeden zraniony. Sprawców do­
tąd  nie w ykryto . Powzięto liczne aresztow ania.

3ENESZ U PAPIEŻA. „W iener Allg. Ztg.*‘ do­
nosi z Rzymu. Czechosłowacki m inister spraw  za­
granicznych dr Benesz będzie przyjęty  przez pa 
pieża n a  specjalnej ancljcnt i. "ŚŁ

'-■'W

Franki f ra n ttuk:-e '
*

Franki szr/rsje. ę* 

Akcje bankowe:

T ransakcje

T ransakcje

13400—14800
m m —im a
44300— 8800 
48800—f?££0

S” 4(>—00 
3 0 -1 0  

Ł50—tióo

80—100 
1.1—J.6

£00-. 260 
40—65 

0.0—6.5 
22-27

90—105

92—K*. 
Uj— 55

W  tysiącach marek pclskk lt 
• x ) ofiarowano żądano ■>

.  ż ji T ra n sa k c ji
PcL ki Bank ffflffl. 80—luO
Flank Hipoteczny > 140— 130
Rank Afalopol-ki Jć 6 5 —105
’/.[• m. Bank K red. |Y4.
.Bank K om ercjalny 
Bank Z w. 6 p. zar. -*

śikcje To w. handlowych:

s „ r,j,v' b s , > ' a

P hanna  jy  X  ^
Bwcis, R olnjcty * *
Polski teiiih .t/j, .
Ztgjuffa Po 1-1:a

—iSor.V
•o

«e—«i.

£28- 240 
40 
6

24
Akcje Tow. przemysłowyth:

lMnl—• 1900 
« 150—170
I 140-100 
F  30—40 
1 Ź50- -290 
I 135-105

1750—3800 
i-ao— ino 
140-165

25n0—3000 
11 fO—1400 

*00—050 
ł 120—100 
. 1 10 -140
I

Z idcniew A i ;  >
• (iegieiśki 
Tavowo-z.y /
Antcm otor 
TrzcOinia 
1'ttoisk
Pcrrland Cement 
♦tórka.
Biei-s/a
I cp. ge 9
I • I.k.i N afta 
l-okucit 
illkcs •'4
Strug y
SmiJ. ko sz \k .

TrztOjmia 
K rakus . „
Cliodorów Aiv
t nii.Jow
lćlcktrównia Siers 
Nicmojowski 
K apelusze myślenickie 

GIEŁDA WAKsżAWSia. (*27 sierpniak W a u ty t 
D olary Stanów Zjedn. 248.0ĆO, sprzedaż 250.500. ku ­
pno 245 500.

< ztk i: B rigja 11175—U 50, sprzedaż HooO. kupno, 
11350. Berlin O-fsl—0'04. Gdańsk 0 0 4 —*J*04, Londyn 
J, 1311110-  1.130.500, sprzedaż 1,140.500, kup. 1,120.500 
Vown York 248.000. sprzedaż 360.500, kupno 145.500, 
Ńowv Y ork d r o b n e  sprzedaż 249.500, Kupno 244.500,' 
Szw ajoarja 44850 s p r z e d a ż  TŻ300, kupno 44400 P a­
ryż i42»»i. sprzedaż 14350, kupno 140o0 . P raga■ ' 3z0,

700- 750 
130—170 
120—150 l'.7ó—1725 
130—HO 

1100—1400 
30

r<- 05—85
ł  170-200

t*:,Ą TO—90

, /  a ricu—14c
< * v  L rsza • 'Y  V 05—8

*00—265

Wftfl 
2-W— 2860 
1250—1375, 
m —«i2.5

1 3 5 —iw ;
120—130 

740 
140—105 
130-140 

700 
140—lrrC

121*0—38tO
225—r-r* 

77—82 
185-190

ryż wwou. spi 
W iedeń 3'51- sprzedaż 3'54, kupno 
10750

i

Dział ekonomiczny
NASZA GOSPODARKA KOLEJOWA,

K oleje nasze pracow ały, ja k  wiadomo, tło toku 
1922 ze stałym  deficytem  skutkiem  polityki nis­
kich taryf. Rok 1922 był pierwszym  rokiem  bez 
deficy tow ym ,'gdyż zaczęto w  nim  w ydatm ej pod­
wyższać taryfę, już jednak  w roku 1923 pokazało 
się, że zwyżka ta ry f me nadąża szybszemu postę­
powi dew aluacji, tak , że w bilansie pierwszego 
półrocza 1923 roku spouziewać się m ożna deficy­
tu , sięgającego kilkudziesięciu m iljardów.

IV sprawie te j udzielił w icem inister kolei, Eber- 
hard t, w yw iadu „K nrjerow i W arszawskiem u44, za­
znaczając, że deficytu nie m ożna uw ażać za wiel 
k i wobec tego, iż sum a bilansu za ten czas przeno­
si 2.500 m iljardów ’ Mkp. Projektow ana obeeme 
padw yżka ta ry fy , przedew-szystkiem osobowej, 
pozwoli zapewne zakończyć rok  b.eżący nadw yż­
ką. Mowi się tu  oczywiście ty lko o budżecie e k s­
ploatacyjnym , to  je s t nie obejm ującym  w ydatków  
n a  inw estycje, m aterja ly  zapasowe i w ydatków  
zw rotnych. ,gk\- »

Co do tych pierwszych, to sięgają one w ciągu 
jednego ty lko półrocza se tek  m iljardów  i są  — 
nieste ty  — pokryw ane z emisyj, a  me, ja k  być po­
winno, z pożyczek, obciążających budżet eks­
ploatacyjny procentam i. W ieli ie sumy w-ydano 
również n a  m aterja ly , zw łaszcza n a  węgiel, tw o­
rząc dwumiesięczny zapas, to  je s t przeszło 700 
miljonów ton, tak , że te raz  koleje *ą zabezpieczo­
ne na w ypadek stra jk u , czy wojny. Setk i m iljar- 
dów w ydano również na pożyczki zw rotne perso- 
nalowi n a  podstaw ie odnośnei ustaw y.

W brew dosyć rozpowszechnionemu m niem a.ńu, 
p. E berhard t nie uw aża gospodarki n a  kolejach 
eolskich za rozrzutną w skazując na doprowadze­
nie do w yrów nania bilansu eksploatacyjnego przy 
dalszym stosunkow o stanie linij, mimo Daruz.. n is ­
kich w  stosunku do cen rynkow-ych ta ry f. W obec 
osta tn ich  zamierzeń oszczędnościowych zaznacza 
p. w icem inisier, że jakkolw iek niejedno dałoby 
się jeszcze oszczędzić, to  tu i swdzie raczej coś 
jeszcze w jp a d a  dociąć. N. p . w ynagrodzenie per 
sonalu technicznego je st tak  niskie, że młodzi in­
żynierowie całkow icie stronią od kolei, starci zs.» 
czynią ofiarę, pozostając przy  pracy  kom-jowe^, 
co w prost zagraża przyszłości naszych kolei.

-*' W ■ Jtfe — — — —
LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. (27 sierpnia) 

Pszenica tegoroczna 750.000—760.000, żyto  te ­
goroczne 355.000—306.000. Giełda bardzo licznie 
odwiedzana. Ogólny obrót 110 ton. BJua poaaż 
rv pszenicy, życie, jęczmieniu i owsie, pdftż p rze ­
wyższa znacznie zap otrze bow i me. Tfudfcficj* 
zniżkowa. Usposobienie rezerwow ane. yy-r>.; -<

3'48, WlccFy,

Akcje: Bank dyskontowy 8G0- 750—GjO, Rsr-k L n  
dlowy Warszawa 2100— 2000 - 2075, Bank c*a u. * 
i  przemcslu WanSzawa 250-320, Bank kredytowy 
Warszaw a 240-210- 27(. Bank j  rzemyslowy_ Lwów 
90-95 , Bank małopolski Kraków 87*50—*5—87‘50—96 
Pol. bank handlowy Poznań 230—240, Baim zw. sp. 
sfarobk. Poyn.Rń 575—525—000, Bank z w. zien3UiB_p5« 
75—105, Wjlcnski pryw uank hardlowy J55—135— 
160, Cerato 475—460—4*55, Sole potasowe 1240, PGs
yo 98—!>0. Wildt 155—170—16U, CuUer Waczzawa
ęjfąj—8700— 810C>, Częstocice 480- 500 __Firley 145,* 
Drzewny przemyui 50—56, CegieNki 115—150—rt»,- 
Modrzejów 1700—1975, Gnwcin 175—2tXV Rudzki 
5 9 5 -7 10—690. Ursus 300—330, Parowozy 140—160—< 
150, Zawiercie 52.0*)0—70.000. Żegluga 83—28—30, 
Elektryczność 1900, ToKka nańa  115—135—127/». - Mi 
la i światło 4i0—475—«50, Btlpol 30—25, Unia 5cKV 
Klnczo 175—2oO—190, Warszawski syndykat rolrL; 
czy 775—920- 800, Kijowski 540- u-.*- 6CD. Czeiflt 
35D—400. Gosławice 510—497JŚ—500, Michałów 5ItK 

500-540, Łazy 7 2 ^ - 8 0 - 7 5 .  Węgiel 1300—950—) 
125U Lilpop 180—240—215, Ostrowiec 1*50—2150. &
* misia 1550—2f00—2000, Kon Zieliński 230—225- 
-u>7 % Starachownce 90t*—1050. Pocisk 175—IV 3—1TB, j 
Zwicniewski 1750-3 625-1700. Żyrardów 41500-* 
62000- -u2000, Berkowski 51 2 ^ - ^ 5 - 1 4 0 ,  Tablkcwd 
ski 37— iO. Polbal 8C*—33L , Nobel 3u0—2i5—trO, 
Chodorc w "1200—1.>35—1315, Spiess 170—r95, Skór* 
70—72>s, Zachcdnie tow. handlowe 40.

GIEŁDA LWOWSKA '27 sierpma). Bank a.,. ... 
Hipoteczny 14D-K/5. Malpoolski 98, Powszc.i ./y 
Ku-*lyŁCovy 21—22. Przomyslowy 96—97, Ziemssi 
K edytowy 48— 55. łk a n a  Biskupscy 250 Browary*,j 
lwowiBie 1850—1880, Chodorów 1225—13*5, Cegieł-j 
ki I te -1 8 0 , Ćmielów :40— 54o, Gafota 4c—4o, Kra-J 
ns 140. N'emoiowski 17'0. Oikos 785—800, Psrcw ozj j

Wiadomość! giełdowe
Z GIEŁDY K R A K O W SK IFJ. Pod wpływem 

zwyżki w arszaw sk-f j, mhno b raku  goiow ki obro­
tow ej, oraz,-ko to  ko uec rn iełiąt?  i bliski term in 
7. nim  związanych lik ^ id a ey j nlt-toowycb, pano­
w ała w czoraj w obrotach akcjam i przemysłowe- 
rni i handlowcnii tendencja m ocna. Robiono ży­
w o -p o  kursie zw yżkow jm , lub utrzym anym  -  
\kCjC bankow e bez zmiany, Ziemski Krcdy*owy 

mocniej. Papiery  procentow e bez ruchu.
Na pogictdzie-ruch cokolwiek słabszy*. Jaw orz­

no 3,400.000—3,500.000 w  trans., Grzy 5,800.000- 
6,000.000, Lokom otyw y 190.000. A zot 115.000, 
Ghodorów na medio 1,600.000, Chybi 1,*00.000, 
Len 370.000, H u ta  K rosno 210.000— 220.000.

N axrynku  dewizowym ruch niew ielki przy  ten ­
dencji mocniejszej. W ogóle cechuje n a ,ze  giełdy 
obecnie pewna rezerw a i niechęć do robienia 
tian sak cy j z powodu w yczekiw ania n a  rezu ltat 
s ta rań  o otrzym anie pożyczki zagraniczni-j, po­
w odująca zastój, potęgow any brakiem  u iaterjaiu . 
Obroty wczorajsze ograniczyły .jq  do niewielu 
gatunków . D olary, P a ry i, HolońdjA ł  ?5ttrych

c e d u ł a  k u r s o r a  — ,
ItpK rTw a d e*  V  eleipoL. 102S M

W Y N IK I ZAWODÓW FOOTBALLOW YCH.
L w ów , 26 sie rpn ia . 

D zis ie jsze  zaw o d y  w  p iłk ę  n o żn ą  o m istrzo - 
d w o  P o lsk i w sch o d n ie j p o m ięd zy  P o g o n ią  a  
W a n d ą  z W iln a  sk o ń c z y ły  s ię  reko rdow em  
zw y cięs tw em  ^  P o g o n i w  s to su n k u  13 :0  (d ‘4i). 

tej* I B ram k i s trze lili: B a tsc h  6 , B loneck i 3 , G arn ien

V arszaw a, 27 sierpnia.
W  tych dniach policja o trzym ała wiadomość, że 

w W arszawie odbyw a się n a  szerszą skalę fabry­
k ac ją  paszportów  zagranicznych, krajow ych, do­
wodów wojskowych i k a r t  kw alifikaoyjuych. To 
dłuższych dochodzeniach ustalono, że głównym 
dostaw cą fałszyw ych dokum entów  był Jakób  
Koprec, u k tórego  nalrafiono n a  bardzo obfity 
lup w postaci fałszowanych dokum entów  różnego 
rodzaju, u# v śź$-

Szajka m anipulow ała w następu jący  sposób:
Szereg adm inistratorów  domów prowadził fikcy j­
ne m eldunki, następnie fałszowano k a r ły  kw alifi­
kacyjne, k tó re  meldowano w k o m U u jae ie  policji 
i na podstaw ie tych k a r t w yrabiano paszporty  
zagraniczne i. krajow e w komiisarjacie rząt^i. W y­
mieniony już wyżej Koper razem  z M ironem , 0- 
w arezykiem , Moszkicm Kiczkowskim  i Silom ą 
K rajczercm , byłym posterunkow ym , tw orzyli spół­
kę, trudniącą się fałszowaniem dokumentów i za­
opatryw aniem  w nie różnych osób. F abrykacja 
dokum entów  odbyw ała się u K upra, który miał 
cały ich sk ład  n a  górze. O rganizacja falszerska 
była rozwinięta' tak  daltce , że do spraw y te j został 
zam iesrauy Jó/.cf Ju n a c k i, w łaściciel d rukarn i w 
W arszawie. Fałszyw e m eldunki prowadzili St.
Szopiński i St. Peszanow ski, rządcy  domow przy 
ulicy W iernej. Zaś w fabrykow aniu k a r t kw alifi­
kacyjnych b ra li czynny udział: A ltcr Lejb Loe, 
rządca domu przy ulicy Fańskiej, Szyja I  'jcy.s, 
członek zarządu S tow arzyszenia rządców , Natan 
Gorczyca, rządca domu przy uli. y P ańskiej, a 
nadto  Nauma Lndechehl, rządczyni domu przy ul.
W roniej, R adrm il Lynis, I.escii W olf, Sym eba 
K odianow icj. Fałszowaniem  dokum entów  woj­
skow ych zajm ował się przeważnie A jzyk Boren- 
sztejn ,oraz D aniel BcrHner.

ro u cz as  lew izii, dokonanej w  m ieszkaniu J a r  
nickiego, prócz ujaw nienia kom prom itującej ko­
respondencji, znaleziono 972 dolary , 100 dolarów 
w zlocie, 5 dolaiów  w srebrze, 10 rubli w zfoeie 
i 20 franków  francuskich. Pieniądze te  pochodzą 
od ld ijentów  K opra i spółki, poniew aż fałszerze 
brali ty lko  w alu tę zagraniczną wjusokocenną lub 
złotą. W inni w te j sprawie, zostali aresztow ani.

_      i*
Z T c t e t a  donoszą. J u t  od dłuższego cza­

su w ladz t u u im  otrzymywany poufne doniesienia, 
że przez Tczew przejeżdżają mase-wo rozmaici de­
zerterzy i  politycznie podejrzani, k tó rzy  posiadają 
falszywu pa*/por ty . ^ w łąc zo n e  poszukowan ia  
i dochodzenia były dłuższy czas b e i sku tku , po ­
nieważ paszporty  b j ly  ta k  u. U onaie te i /1ayr ace, i L o n d y n ' utrzym any, 
ze rozpoznać ich było niezw ykle trudno. Dopiero ( AiWżtyraiż 
onegdaj poUcja atrzym ail r-awiadomienle o wy 
jeżdzio większej p łr ij l  osób" n a  nielegalne iloku 
m enly. V /zm oiona obserw acja rtorzy  wiście wy 
kazała, że jedzie 14 osób, zaopatrzonych 4W fałszy­
we paszporty , pociągiem  pospiesznym  W ar* su­
w a— G dańsk. Osoby te  wr Tczewie zostały areszto­
w ane. D alsze energiczne dochodzenia usta liły , żo 
organizacja ta  jest rozszerzona i  m a swoje ajencjo 
w rozm aitych m iastach , a .centrala ,a | m ieści się

* is 140, Niemojow.,,..    -- , ^ ,
150-zM * Pczct 80—88, Pocisk 160, l  atu- 1- O - W i  
Polskie Tow. budowlane 65—95, R akszaw a 
Siersza elektr. 76—78, Sie-sza gem . tSoń—1400, T o tp . 
1475—1500, Ziek-niewski 1700—1**5, Tohan 80—8& k 

D ew iz-: D olary ę3ć.000—£08.000, trans. 2a  .000— 
268.000, "angielskie 1,168.000—1.198.000, ti L 19000G 
L 107.0CJO, francur-kie 14000—14400, tr. 14100—14300, 
szw ajcarskie 4*7500—48100, trans* 477^0—48000, koro 
—.* — a- Q*-n o*kr łm ne G‘75, niemieckie 0‘0cs>—riy - aubtr. 3‘70—3*8G- trans.
0'V*6, trans. 0'057—0’06. »
1 GIEŁDA SZW AJCARSKA. r27 sierpnia). «e4ip" 
0 00.01. Hc-lanijja 217'60, Nowy Y cik 553, Londyn 
2520, P a i iż  31‘45. Medjolan 23‘95, Praga 1 0 '20, Bc*a 
dapeszt 0‘0« l f 8, Bukareszt 2*45, Belgrad 575 , S(f* 
fja 5‘05, W arszawa 0*00.24, Wiedeń O‘OO.77‘48,, auśtt* 
korona sicmplowana, 0*00.78,

■ Odpowiedzialny redaktor. •>*•
M 1 C H A Ł t  K O N O P I Ń S K I .

_ ---

A rłykoly  w  tym  dziale nie pochodzą od  D edakeŁ
I^acŁesfiane*

f
B o n j c l s -Mar]a Jamna i  

Roussllionł5w Zatheyowa
wrdows po pułkowniku

u ro ia c c a  wr O enertie  w r. 1866 , %mmb 
w K rrk o łr te  27 b. m.

-m^r NABOiElsSTWO ŻAŁOBNI 
odpraw ione zostan .o  w  k a p licy  na cm en­
ta rz u  rakow ick im  w e środę dn ia  2E b. in, 
o godzin ie 10  rano , poczem  n a s ta p i w ypro­

w adzen ie  zw łok do grobn  roJzitAtcgo.

s?, SHTuty i "dewizy: .

D olny bL j ^400 A—TTÔ CO
' '  TrmiBdicj* *7 V  im

Funty sz te rl. ć . *? J SOO.OOu—Li.oO O t
- Transakcji. £ 1 8 8 / 1C

Floreny h .l-nd, j ,  ' -* M00O-»i060Cd
-.a .... Siawąkcje 10600Ch=ałOJ9QC

A I W O E A T  i OŁHONCA

D r W E B E R
POWRÓCIŁ 

KBaKÓW, UL. PUARSKA U. Teł. 40S9,
(Obok hotelu francuskiego'. 1928

Specj, chorób skórnych, wenerycznych i kosme­
tyki lekarskiej .

Dr Łklia* EorowHaómua
POWRÓCIŁA i ordynuje od godziny 12— 1 1 od 

21-2—5
W KRAKOWIE, ULICA DIETLOWSKA L. 59, 

I. piętro. Telefon 4272. 1008 J

b r  IGNACY EETTER
ordynu je, ja k  w  la ta c h  ubiegłych,

w  K n i i ł o v ,  w f l la  „ K ra k n s* * .
i!)!-'1 7 lg



IV r  iv  a

S t b o  okienne sprzedaje, wytro- 
nnje wszelkie robot.” szKiacskie, 

jakoteż rep.wa-je: S'. 1'tokcisŁeiu, 
Kraków, Mikołajska 5. IttóJ 4 15

Sprzedam fortepian krzyżowy 
i  me: itową pM ą, wifdf-’ -kk-j 

m ark i-. uznpk und Sumie. Helena 
Siupdicka, S u  nok. 1872 ą'3

iw ow ery  .P o .f  nowe,poztyw ile 
i ł  kqixoiiyf.ii cenach,.do sprzeda­
nia: Kraków, ni. Sławkowska 1!. 

ISO i -2 5

t  l t - a . 9U:t roboty w każdej 
a a  miej pcowwścr, wykonoje siłami 
te.htii°znie uzdolnionenii. Stanisław 
Milera najsłer kaOarski. Bochnia. 
Podeiwoi/.a ISO* 2 3

P ^ u p m t; garderobę męską, nży- 
£ k wjiis Zawiadomienie korsspon- 
dentk.i inb ustnie. Soltmans, Kra- 
k "> v. Szeroka 22. 1365 4 10

Z N  G  W f t « e r  u « n l  A'Xp»r n o n

PRZEJEZDNYM #
p o l w d  s i ^

bufet śniadankowy
ZYGMUNTA NUZIKOWGHIEGÓ

14 SZEWSKA 14
C o d z ien n ie  ś w ie ż e  w ę d lin y  w ie j s k ie ,  s e r y  ISrajow e I z a g r a n le z n e ,  

ś le d z ie ,  sa r d y n k i 1 t. «l„ 1713
f i r n i e  i z łiu n c  p r z e k ą s u i .  U  i n a , m ió d  i w ó d k i w ła s n e g o  w y r o b u .

 ■_ :
Broaa J9  sierpnia i 9 gil

¥:

S K Ł A O  F U T E R  i S E S D A K Ó W  Z A K O P I A Ń S K I C H
# r  ? • f  h  O R A Z

nWCOWftlA MlSASRSK*k r ' . —r - • •
P r z e jm u je  s i ą  w sz e lk ie  z a m ó w ie ń .a  z w ła sn e g o ,  lu b  
d o s t a r c z o n e g o  t o w a r u  —  p o  ce n a ch  p  r  z y  s i ę p  n y  c li.

STANISŁAW RACHTAN ,
Kraków, ul. Karmelicka L. 8.

i M M N M M M M M H d m M M N M M a o f T O M n i t e s o l H m i f *

Poszukuje się  akademika, star 
szego, wvtrayrnego -pemigoga.l 

{Jiń przerobien-ą IV. klasy gimpt 
l ojalne z ueźniem od dnia t w je-- 
śni» V. r, Zgłoszenia z podaniem 
-waiunków przyjmuje Łobozew 
dwór, koła tte lirrk  Dolai-cli.

1H97 3 T  '

Lokal magazynowy
w  cen trm n  miasta , sk łada jący  
się 7 , dw óch ubikaeyj,  o k ra ­
towany, z e lek trycznem  oświe­
tleniem, do w ynajęc ia  od dnia 
i §'o w rześu ia  b. r. Zgłoszenia* 
pod . .M agazyn" do A dm in i­
s t rac j i  „Nowej R e fo r m y 1

K u p u ję  złote, srebrne, oraz stare, 
nawet połamano sztuczne zęby. 

Płacę za zali od 14—39.000 mkp. 
s Łandun, zegarmistrz. Kraków, 
ul. Sienna .7. 149S 7 7

Łe&iiBTS powlefClOUtil
b r o s z u r y ,  

p is m a  k t - a i o w e  l  z a g r a n i c z n e
p o l e c a :  531

Polskie Toto. UrnamiKolejoaucb „Ruch
5. Jl. "raków. Szczepański. 9, TsL 3©S.

W y tw ó rn ia  rękaw  iczek sk ó rkow ych

T A D E U S Z  L U B A Ń S K 1

N app* D u ń s k ie
Gian3<)wtte

K R A K Ó W
al. G a rn c a rs k a  7. S p rzed aż  h arto w a

1800

K m i m - P O L U i !
P ren u m eru jcie  „ B I h s z c 7aj

n a j s t a r s z y  t y g o d n ik  k o b ie c y  w  P o lsce .

„B luszcz" będz ie  d la  W a s najm ilszym  g o śu e m  niedzielnym , 
n iosącym  ciekaw e w ieści z całego  św ia ta . Z n a ,d z iec ie  w  nim 
'dobra pow ieść, liczne now ele i poe7je. D a W arn  n ajnow sze 
żu rn a lo  mód, w zory  w szelkich  robó t kob iecych  i n iezaw odne 
ra d y  kosm etyczne, a  młodej gospodyn i p rak ty c zn e  przep isy

gospodarcze. 1877 3 3

A d re s  re d a k c ji i a d m in is tra c ji: W a rsza w a , K rak o w sk ie  
P rzedm ieśc ie  L . 2 Koło P ółek . K on to  P . K. O. N r 3700.

*— 1
BOK ZAŁOŻENIA 1017. ROK ZAŁOŻENIA 1917,

PRZEDSIĘBIORSTWO
OLA OŚWIETLANIA ELEKTRYCZNEGO 

I PSZEhOSZENlA SIŁY
CZESŁAW EAiO B M
TAKYÓW, P U C  KAZI HIEEtZ \  W IELKIEGO L. 1

iif -ą  pasaż Tertila — Telefon 95
podejmuje się wszelkich urządzeń, w zakres elektrotechniki wcho­
dzących, z pr*.da silnego, jakoteż słabego, tak w nyejsca, jakoteż 

• v. i na prowincji. u .59 2 2
Skład wsfcelkfeji materj.łów elektryeznycu i technicznych. 
Własne warsztaty reperacyjne motorów i dynamo-maszyh.

„ Ż E G L U G A  F 9 L S K A “  S .  A .

W  K R A K U W I E ,  R Y N E K  G Ł Ó W N Y  L  19
P o d w y ż s z e n ia  k a p i t a łu  a k c y jn e g o  ze s u m y  m k p . 35,500.080-—  n a  m k p . 60,497.080 ~  
p rz e z  em isjtj n o w y c h  178.558 s z tu k  a k c y j  p o  m k p  140 —  im . w a rt. (2 r a t a  I I I .  e m is j i)

ZAPRÓSZCIE LC SUeSKRYPCJI.
nadzorcze j o k reślen ie  te rm in u  o rąz  u s ta le n ie  szczegółow ych w arunków , d la  em isji ty ch że  a k c y j. 

czas em ito w an ą  byk i n a  poczet te j podw yżki, uh  podstaw ie  postanow ien ia  m in istrów  przem ysłu  i h an d lu  o raz  
sk a tb u  z  d n ia  1* m arca  1921 r., P . P . 1 923 /8  ja k o  1 t a t a  178.572 sz tu k  ak c y j po m kp. 1 4 0 —  im. w a r t  

O becnie p rzy s tę p u je  t ta d a  nad.zoiyza n a  podstaw ie  p o stan o w ien ia  m in is trów  przem ysłu  i handl u 
oraz. sk a rb u  z au ta  5 s ie rp n ia  1923 r., P . I* 71.fi z dniem 3 w rześn ia  b. r. do em isji 2 r a ty  I l i .  em isji i ro zp isu ie

pjłd n as tęp u jąeem i w aru n k am i:

1) P rzedm iotem  em isji j e s t  178.ó5n sz tu k  ak cy j im ienuej w arto śc i p k p  1+t)-— , z czego coua jm n iej 
60*/, p rzy p ad n ie  n a  ak c je  im ienne, re sz ta  za ś  n a  ak c je  n a  okaz ic ie la . Z  ak c y j im iennych  s tanow ić może n a j­
w yżej 1 0 '/ ,  ak c je  uprzyw ile jow ane .

2 ) D o ty ćb c ja so w rm  posiadaczom  ak c y j zw ykłych  (im ienoj.cn  tub  o k a z u te tsk ic h j I., I I . i I II . em isji 
1 r a ta  p rzy s łu g u je  p iranu  póboru 5 ak cy j now ej n a  10 ak c y j daw niejszych ' eiiiisyj.

3) D otychczasow ym  posiadaczom  akCyj up rzyw ile jow anych  p rzy słu g u je  p raw o poboru n a  każde  
10 ak cy j uprzyw ile jow anych  15 now ych '"ikcyj up rzyw ile jow anych  i n a s tęp n ie  :5 atrcyi zw yk łych  im iennych 
lub  okazic ielsk ich t

41 P ra w o  pot>of« zgłeszofiem  i w ykonanem  by ć  m usi n a jp ó /a ie j do d tn a  3 p aź d z ie rn ik a  1923 r. 
pod rygo rem  u tr a ty  te g o  pm w a.

5) A k cjo n ariu sze , w yk o n u jący  p raw o  poboru, pow inni przedłożyć rów nocześnie ze zg łoszeniem  sw ojo 
a k c je  oe&iii u w ilo c ap ie u ja  n a  n ich  w ykonan ia  p ra w a  poboru.

9$ K u rs  em isy jny  w ynosi mkp. 700—  za ak c ję  zw y k łą  /im ien n a  lub  okaz ie ie lską), m kp. 8 0 0 —- 
zaś za  a k c ję  uprzyw ile jow aną. '

7) A kcje zwfykłe d ru k o w an e będą w  zbiorow ych odcinkach  p« 5, 10, 25, 50  i 100 ak cy j, a k c je  zaś 
uprzyw ile jow ane w  o ic in k a c h  znioroW ych po 5, 25 i 50 sztliłc Do . cefty em isy jne j doliczony zo s tan ie  kosz t 
p rzy g o to w an ia  nkcyj łączn ie  z p oaa tk iera  em isy jnym  i o dse tkam i od dn ia  1 lip ć a  1923 r., a  m ianow icie:

Z a  od"'’nek n a  5 ak cy j m kp. 0 .0 0 0 — . Z a  odcinek  na 25 akcyj  m kp, 8 .000 -— .
r  W  ,  „ 7.000-— . „ |  50  * ;  10.000-— .

Z a  odcinek n a  100 ak cy j mkp, 12.000 —

8) A k c jo n a tjn sze , życzący  sobie sk o rzy s tać  z p rzy słn g o jąeeg o  im p raw a  poboru, pow inn i w  te rm in ie  
do d n ia  3 p aź d z ie rn ik a  1923 r . uczyn ić  odnośne zgłoszenie w  ŻSffiĄdlte Spółki w K rakow ie, R ynek  g łów ny  19, 
w godzm ach  m iędzy 9 — 12, p rze d s taw ia ją c  jed n o cześn ie  sw oje danyne ak c je  do ostem plow an ia  i  dołączeniem  
przygo tow anego  w p o rząd k u  ary tm ety czn y m  w ykazu  num erów  ak ey j w e d ó  em iśji w ra z  z d ek la rac ją , w ‘ja k ich  
udcinkRCh zb io row ych  życzą sobie o trzy m ać  now e ak c je  i  w p łaca jąc  jednocześn ie  ca łk o w itą  należność.

9 ) A k cjo n a rjn sze , k tó rzy  w  po wyższym te rm .n ie  p raw  sw oich u ie  zgłoszą , t r a c ą  p raw o  poboru  ak cy j.
10) Z g łoszen ia  p rzy jm ow ane b ęd ą  ty lk o  n a  podstaw ie  p raw a  pflfrofu.
1L) A kcje  now ej em isji b ęd ą  zrów nane w  praw ach ' z a k ć js f tu o m p r  sdn ich  em isy j z ch w ilą  w pi­

sa n ia  podw yższen ia k a p ita ła  ak cy jn eg o  do re je s tru  handlow ego, u c 'e s tm ć z y ć  zaś  b ęd ą  w dyw idendzie od
dnia i-g o  lip ca  I92ł> r  ^

1 12j Z głoszenia u sk u teczn /ać  niożua za  przedlo/.eniom  ak cy j ty lk o  w  o itirach  T o w arzy stw a  osobiście
lub p izez zastępcę , c o la jg ż e  może by ć  uśku jeczn ionera p rzez  b g p ja , m ającej stYe" óddźiąły  w  K rakow ie.

13) Ś w iadec tw a t jm c z a w w * ,w ? la n .  ' b e d ą  r ó w n i e ż i j l f c o b ł,’rze „Ż eg lug i P o l s k i e j I  w ym iana
iia  o ry g in a ln e  ak c ja  n a s tą p i po jkonfcltc łnnow aiiiu , o cźem 1 nd^ tąp łh  oadzie lne  ogłoszenia. i » $ 5

R A  D  A  X I  T ) Z  o n e  Z A .

P c t  x a s i e w . v  o z i m e  o d a u j a  
S U IIM U M  ltm v .V \E  Sl i \S I  I IU  !i!E
S O L E  P O T A S O W E

20/20%, oO/.rjK/o. 4 0 , 4 2 gusnodarstwom rohirm u4ilzwy.-'zajne 
usługi. — Dobid aawo/enie |iota.Hom chroni oainiiny od rororów, 
f o l a o s i  i l o  I ć i j a k o ś ć  z b i o r ó w .  — Wolny przewóz 

Cenniki i pro-pekty darmo i opłatnie. 1884 2 2 
Zastępstwo:

J ózćI K arra tli, lw ó w , K ośc iu szk i 18 .

h h l  ni p i  mm f  i.
SIElSKO, filja WaRSZĄ\S/A
Do snrjiaaia w aptekach i dronusrjacn. 18 il i 0

CAZIMi
A lET A m O K P IlO Z A

K R £ I  — M YDŁO  — P U D E R
ndelikatniaja cerę, U3uwaja wa/.elkie jej wady.

Ż ą d a ć  u s z ę d z i c i 8 i > 9  3 4

ŁOPATY STALOWE
39 typ. i  w ie lk , do 53 tona tygodniowo, 

f O n i i O K T :  handlowo i wojscowo do lS.ooo gztak dz tan io
O K U C IA  B C IłO U L A N E

wyrabia masowo: 1790 9 19

„KRES" S. A„ BIAŁA (MAŁOPOLSKA).

Ż AKIETY ORAZ  
G A L A N T E R I E
P R A C O W N I A  K U Ś N I E R S K A  

z S T A N IS Ł A W A

ZIEMBIŃSKIEGO
f i  to KRAKOW IE j l
^  K O 1* E U N I K  l  W
P O  P R Z Y S T Ę P N Y C H  C E N A C H ,  j

1875

mmm

Centralne 3iuro Zakupów
sprzeda stare obręcze wagonowe r parowozowt.
Szcźe.n-ółowe o^łoa^enie w „Monitorze** Nr 183 i  rlui* 17 tierpnia IV-} •

F O W H O Z N I C Z C

w y f o b y  p ie rw sz o rz tjd n e j j a k o ś c i  

i w y k o n a n ia ,  h u r to w n ie  r czętściowro  

p o le c a : ,

m m  t u  a  me m m m m ii
Ih^lNISŁAWA " 7AM WiŃSKIE 50
It& T  dawniej Kazimierz Wrałkowiński -TJM8 \

5RAKOW - ZWIEREYNfEC — ULICA RłEWELA L 11.

U w a g a :  z  firm ą tego  sam ego n a ­
zw iska  i sklepem  nie mam n ic  w spól­
nego —  a  zn a jd u ię  się  sdynie pod 
pow yższym  adresem -

j P ] r z e w o b  w i r m  w  % ł & ' E ^

rosfwo krakowskie, nl. Staro:v«lna Ł. 1 3 , tal. 3 5 5 4 ; godziny przy7 aa . nłn.Ani.  ̂rl 1 1 ._ 1 IT fł f nYffAll , Aił Q O ił I o C'ł ■'A II A/I T/k    (

M tC O M M M M C e * 1

W a w e l  i  m u z e a .

Z am ek  k rA lew sk i na W'awelu zwiedza' można ud godziny 
ił do zmrokn. W stęp do żjamku fbOo mkp. (Zarząd Zamkn królrwakięgo 
tal. 1262). Groby k ró le w sk ie , g ró b  M ick iew icza  I k a rh le c  
w k a ted rze  n a  W aw elu zwiedzać można «  dnie powszednie o go­
dzinie 10,’ w niedzielę i święta po nahożeńitwach. J ro fc f  z a s łu ż o ­
n y c h  v  k ry p c ie  3 . S k a łce , g ró b  S k a rg i w k o śc ie le  św . P io tra , 
o ra z  s k a rb ie c  N. P. M arji zwiedzać można w chwiU..;b wo uych 
>d nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrystji. M uzeum  N arodow e, 

'Sukiennice, teł. 168, otwarte jest :odzienrie od godz. 10 — 2 za opłatą 
SUOO mkp. od osoby; zbiorow? wycieczki otrzymają zniżki w kancelarji 
nu  enrn w tinkicnnicach. M u ie u m  im . E ryku  h r . Iza p sk ieg o , 
ad. W oisua 10, wraz z lapidarjunj, otwarte z wyjątkiem wtorków 

S piątków codziennie od godz. 10 — 2, za opłatą 1000 mkp >d osoby. 
Zuiiki jaz poprzednio, Dom i  m u z eu m  J a n a  M atejk i, nl. Florjau- 
eka 41. dzieł i i zhiory mistrza, otwarte codziennie od 10—2. za apłatą 
BOO mkp. od Oroby. żui/.ki jak poprzednio. B a rb a k au  czy li t. ;V , 
H s d t l  b ra m y  r io r ja ń s lu e i ,  łabytsa architektury z końca XY 
i XVI w., w lecie otw arty przez cały d^ieti, w miesiącach zimowych 
*ł zgłoszeniem się r kanceltirji (na i mniej 5 osób) za opłatą 1000 nikp, 
od osoby. Zniżki / ik  poprzednio. W ie ia  M a rja c k a  w lecie 'otwarta 
codziennie od godz. 1«—19, w mięsiącach zimowych za zgłoszeniem oię 
w kasie mujealnej w Snkieuiicach. Opłata 1000 mkp. od osoby. Zniżki 
(jak poprzednio. M uzeum  C zarlo ry sk icb , nl. Pljarska 6, otwarte dta 
ewiadzatących we wtorki i piątki od godz. 9—1 w południe, o ilo w ta 
dui ni> przypadną święta. M ie jsk ie  M uzeum  p rzem y sło w a , ulica 
Smoleńsk 9, te1 1939, otwarte od 10—1. M uzeum  e tn o g ra ficz n e , 
na Wawelu otw codziennie. Wstęp w niedziele, wtorki i czwartki 
50 mkp.. w inna "dni 100 mkp W ystaw a Tow  rzy siw a sz tu k  
DibKnych, pł Szczepański 1. tel. 8. otwartą codzienni0 od g. 10—4. 
\r8t -p ooc mkp W j stew a p rz e m y s łu  p o lsk ie g o  Ligi pom »cy  

p.'xem ystO w ei ulic a Straszewskiego 1 28, wstęp wolny od godziny
“ —1 i od ii—o
icsucTBY^sicssicsłCStóstcai^a^a^w s>r̂KS3)csa>asK̂ca>cmi03taasa*

W laaze:

W o|ew ódzlw O  nl. Basztowj, L. 26. teł. 1141: godz. przyjęć 
wojewoda od 11—1. godz. urzęd., od 8—3, dJa stron od 10—1 S t i* 
-•* ■   —   - - - - --

lasta: oa i  -'-—z z w jjąiŁiein nieuziei i sw iąi; gouziDj urzęaowa 
od 8—2 D y rek cja  k o le i raw stw ow ych , plac Matejki Ł 12 telefon 
2458; godziny prż”ięć “prezes dyrekcji od 11—1, godz. nrzęd.: ad. 1—3 
z wyiatkiem hicdzit. * świąt. D y rek c ia  n e u c ji. nfi Kroppicza L. 34. 
‘elafon 458; gadziny urzędowe- od 8—a iz b a  s k a r b o n a  *wudza skar­
bowa Ił instancji na w ijewńdztwo ki ikowskie) nl K°'elów f. 2, II p., 
telefon Nr 225. JPĆeze izby przejmuje st omy codtleimie od godziny 
12—1 z- it^jątkieki piedźiel i świąt; w biurach gadziny dia szron 
od godziny Ś l^  i.
acae«8z5is_ ś&gjjisii3łtD»«^EŁjiaaca«aiaoiBC3isz3iSŁi<S2j>isaisc3iaŁitóa»

Kiaa. Wózki.

Is a j  w i ę k s z y  

w  M a ło p o lś c e

ik ł s d  f o r t e p l a n ó «

99

T E A T R  Ś W IE T L N I

R E D U T A "
Kraków, uh LńjjifZ 15- Teł. 4300.

_ Dziś ' -s •
Prze/licz nr rośyjski tilm:

B A J K A  O M IŁO ŚC I
lłwie serje razem.

Chór. 4jkr.. Dwie orkiestry.
szjiEcitEoiecKacena j*as3*fcji2CYeoi

Z a k ł a d y  l o t o ^ a l i c z n e .

W 5 minutach
wykonuje ulepszjpym iaąińowszym 
sposobbtn iotegratje na f^hym iteje 
i paszporty, po nade. niskiej cenie
Zakład fatografióziiy ..Erna1-

K " ków. ulica Starowiślna
(plac Wielopole), rłżV»tanći tram-- 

wain ił i 6.
Dla młodzieży szkolnej ceny zniżone

Wózki ẑieoląca
własnego wyióbn, solidnie wykonane 
sprzedaje hmtownie i częściowo:
Śltk-arniia W. GukQblowsk.sgo

Kraków, nl. św. Toftiaszs 17.
wai«LAicaii(jmuw.>s as=ca«- -cssz-#.

Składy fortepianów.
« ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ >
A U Rok założenia 1880. ♦

! FORTEPIANY |i 
i PIANINA

9  pierwszorzędnych lirm
♦  n o w e  i u ż y w a n a

i  L  RARA NAST.
Kraków, ul, św. Anny 3

ul. Szewska 9,1. p
w yłączne zastępstw o 

lirm  św ia tow ej sław y

jak:
0S Bechstein<a
s Bliithaer
SIM Bosendorfer
.2 ifiłifbarOj ©
•3 S Fiirscerr*. fe•5M rN Seiler
w s> Schwęigffofer
a Stein weg
<oM-A Quamlt
fcaits: Wirtb

Telefon 4365 lub

« o  » ao a2. a «

1005.

Nakłady .laukew e.

Prpaina minia
p rzy g o to w u je  do w szel­
k ich  egzam inów , po ­
p raw ek  i ć. p. w  lekcjach  
in d y w id u a lp y ch  —  (5»'d 
bezpośredniem  k ie ro w ­
n ictw em  profesorów .

O p ła ty  n ajn iższe .

Podania wnosić do kan 
cełarji k u rsó w  ,.Ma- 
tura“, ul. GrodzKi, SO.

Zakłady tapicerskie. 
Z a k ła d  t a p i c e r s k i

t  magazyn mebli 
M .  F  A R D A C H

K raków, I lo r ja ń sk a  L IG*
e s ic a s o n . jsaiE O iH ai2 Ł.»2r a

Obu wit

-ŁnSSP«ecyiCS3SZ3I BSCX3SP<aOlESP<EPf

Biura ogłoszeń.

O g ł o s z e n i a  p r a s o w e  

i r e k l a m y  k o le jo w e

przyjmuje

„RUCH- S. A.
K raków , ul. -Szczepańska 9. 

T elefon  N r 369.

Zaki&dy k raw ieck ie .

 ̂ Pracownia 
ubiorów wojskowym  

i cywilnych

WincBniep Zmua#
Kraków, d -s*  Tc-inwn S

stonfsłao irnciio]
uL św. Tomasza i. 9.

I Ir gazyn i pracn-vnim obu w.1 a !
dam skiego, a ę ta ie g  > i dzie 

cięcauo-
Najnowsze fasony angielskie, tran*! 
cuski° warszawsLio, srale na skła­

dzie w wielkim wvborze.

HUGO »VUIM IAW  
K r a k ó w , u f . S ia r o u ls ln a  G
poI««a w wielkim wyborze bielizne 
męską i o b u w i e  luksusowe.' 

Cenr umiarkowane.

O B U W I E
po bardzo przy atępnrch cenach 

poleca znana solidua firma: 
GIZEL BRAND 

Ki ak m ij ul. S ta ro w iś ln a  1, C.

ł.S L S J i - j l . I S O

Zakłady p rzem ysłow e.

DRUKARNIA 
LITERACKA

w Kr&kowie 

ul. Jagiellońska 10, tel. 4 0 j
przvjmuje

w sze lk ie  ro iio ty , w e h o  
dząoe  w  z a k re s  s z tu k i  

d ru k a r sk ie j .  

.M a s z y n y  p o s p i e s z n a  
i r o t a c y jn a

KAMIENICA
w. w  k r a U o w ż e

w śródm ieściu , dw upiętrow a, z dużera wTolnem m ieszkaniem  (ca łe  p ię tro )  
d o  s p r z e d a n i a .

Wiadomość:
„U K SPT " A je n c ja  h a n d lo w a , Ł r ą k ó n , u l. S o o ię s k lc g o  1.

W Druk&itii Ułeryckiej w Kj-ąkOwte, ul JagieUonska L. ił)*

K4o r a z  sk o sz to w a f M m T / I A f f l  £ 6 , '  e i jo u siy le  V t eDr yk b  H
CZEKOLADY ¥. GOLOM BK A  I
  h1*1 fu i nli I innej nie kupi iso cukpjl rn«y)«.kic .są plerw^iiono w *vv,i«'cle.

• ■ ' '*" 1 •*■ 1 - —*■" 11 ii

RzAtlctł dnikArni Ł. K. GórsbŁ


